
Wyspa 
rybitw

Na Jeziorze Rusek Wielki 
(pow. olsztyński) znajduje się 
wyspa rybitw. Z tysięcy jaj 
„w ciapki", znoszonych przez 
te ptaki, lęgną się tu wśród 
szuwarów tysiące piskląt w 
szare plamki. A potem masy 
rybitw unoszą się nad swoim 
królestwem. Na zdjęciu: rybl- 
twa na swym pierwszym eta­

pie.
CAF — fot. Moroz

Centralne obchody 
Dnia Chemika

6 bm. obchodzony jest po raz 
ósmy „Dzień Chemika” — świę 
to ponad 400 tys. pracowników 
przemysłu chemicznego i branż 
pokrewnych: celulozowo-pa­
pierniczej, szklarskiej, cera­
micznej.

Tegoroczne obchody zbiega­
ją się z 20-leciem działalności 
resortu przemysłu chemiczne­
go, tej gałęzi, która ma nie tyl 
ko coraz większy wpływ na 
nasze wyżywienie, leczenie czy 
ubieranie się, ale coraz bar­
dziej decyduje o nowoczesno­
ści, tempie i kierunkach roz­
woju prawie wszystkich pozo­
stałych dziedzin gospodarki 
narodowej.

Wczoraj, w przeddzień świę­
ta chemików, odbyła się cen­
tralna akademia z udziałem 
przedstawicieli 
władz. Miejscem 
był nowy dom 

najwyższych 
uroczystości 

kultury Tar-
nowskich Zakładów Azoto­
wych im. F. Dzierżyńskiego, 
uważanych za kolebkę nowo­
czesnej chemii polskiej. (PAP)

Parlamentarzyści 
brytyjscy w Sejmie
Przebywająca z wizytą w

Warszawie delegacja brytyj- 
sko-polskiej grupy parlamentar 
nej, której przewodniczy Geor 
ge Burnaby Drayson, złożyła 5 
bm w Sejmie wizytę przewod­
niczącemu sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych Józefo­
wi Ozga-Michalskiemu. (PAP)

Dzisiaj w Ostrowie
Wojewódzki Przegląd 

Orkiestr Dętych
Ostrów Wlkp. zaprasza w nie 

dzielę 6 bm- na Wojewódzki 
Przegląd Orkiester Dętych or­
ganizowany w ramach Festi­
walu Kulturalnego Związków 
Zawodowych 1971 przez Woje­
wódzką Komisję Związków Za 
wodowych w Poznaniu.

W programie Przeglądu, któ­
ry odbywać się będzie w sali 
Ostrowskiego Domu Kultury w 
godzinach od 10 do 18 zaprezen 
tują swój dorobek związkowe 
orkiestry dęte oraz zespoły in­
strumentalne. Wystąpi m. in. 6 
orkiestr kolejarskich z Konina, 
Gniezna. Jarocina, Ostrowa 
Wlkp. i Poznania wystąpi Or­
kiestra Zakładów Metalurgicz 
nych „Pomet” z Poznania, dwie 
orkiestry chodzieskie: Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu oraz 
Huty Szkła, a także orkiestry 
dęte Miejskiego Przedsiębiorst 
wa Komunikacyjnego w Poz­
naniu. Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych. Trzcianeckiej 
Fabryki Mebli, Wojewódzkiego 
Szpitala dla Nerwowo Chorych 
w Kościanie, Zakładów Urzą­
dzeń Gazowniczych w Rawiczu, 
Kaliskich Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego oraz Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koninie. 
Zaprezentują się także pubFcz 
ności związkowe zespoły in­
strumentalne. (o)
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Święto narodowe Republiki 
Wietnamu Południowego
Pan HUYNII TAN PHAT
Przewodniczący Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południowego
Pan NGUYEN HUU THO
Przewodniczący Prezydium Komitetu Centralnego Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego. Prze­
wodniczący Rady Doradczej przy Tymczasowym Rządzie 
Rewolucyjnym Republiki Wietnamu Południowego.

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, w imieniu narodu polskiego przesyłamy 
wam, i na wasze ręce całej patriotycznej ludności Wietnamu 
Południowego, serdeczne gratulacje i życzenia z okazji dru­
giej rocznicy proklamowania Republiki Wietnamu Połud­
niowego.

Pod kierownictwem Narodowego Frontu Wyzwolenia i 
Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego siły wyzwoleńcze Wiet­
namu Południowego nieugięcie walczą i odnoszą zwycięstwa 
w bohaterskich zmaganiach przeciwko imperializmowi ame­
rykańskiemu. Sprawiedliwa walka ludności Wietnamu Po­
łudniowego zyskała powszechną sympatię i solidarne popar­
cie państw wspólnoty socjalistycznej i wszystkich pokojo­
wych sił na świecie.

Realizując konsekwentnie program przywrócenia pokoju 
w Wietnamie, Tymczasowy Rząd Rewolucyjny osiągnął suk­
cesy na froncie politycznym i dyplomatycznym, umacniając 
swą pozycję na arenie międzynarodowej. Rząd i naród polski 
w pełni popierają propozycje Tymczasowego Rządu Rewolu­
cyjnego ustalenia ostatecznego terminu wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu Południowego i utworzenia koa­
licyjnego rządu. Propozycje te tworzą realną podstawę przy­
wrócenia pokoju i niezbedne warunki dla ludności południo- 
wowietnamskiej do samodzielnego decydowania o swym lo­
sie.

Naród polski będzie nadal niezmiennie udzielał narodowi 
wietnamskiemu poparcia i braterskiej pomocy aż do całko­
witego zwycięstwa jego słusznej sorawv.

EDWARD GIEREK
Pierwszy Sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
PIOTR JAROSZEWICZ 
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Minister spraw zagranicznych Stefan Jędrychowski przesłał z oka­
zji święta narodowego Republiki Wietnamu Południowego depeszę 
gratulacyjna ministrowi spraw zagranicznych pani Nguyen Thi Binh.

Z tej samej okazji przewodniczący CRZZ — Władysław Kruczek 
przesłał list do przewodniczącego Zrzeszenia Związków Zawodowych 
na rzecz Wyzwolenia Wietnamu Południowego — Phan Xuan Thai.

Ogólnopolski Komitet Pokoju przekazał ambasadzie Republiki Wiet­
namu Południowego w Warszawie, list z wyrazami solidarności i po­
parcia w związku z drugą rocznicą proklamowania Republiki Wiet­
namu Południowego.

Demonstracja w Da Nang
W Da Nang doszło do masowej de 

monstracji w związku z wypadkiem 
drogowym spowodowanym przez 
amerykańskiego kierowcę. Naje­
chał on na motocykl, zabijając 1 
Południowowietnamczyka a drugie 
go ciężki ranił. Uczestnicy demon 
stracji, których większość stanowi 
Ii studenci nieśli transparenty po 
tępiające brutalne zachowanie się 
Amerykanów w Wietnamie.

Partyzanci atakują
Rzecznik Organziacji Wyzwole­

nia Palestyny zakomunikował, że 
w piątek doszło do gwałtownych 
starć między oddziałem partyzan­
tów palestyńskich a siłami izrael­
skimi w pobliżu miejscowości Je­
rycho.

Kło dokonał zamachu?
Dr Norcnha-Rodriąues, długoletni 

przeciwnik reżimu portugalskiego, 
sekretarz organizacji „Ruch na 
rzecz wyzwolenia Partugalij > jej 
kolonii” oświadczył w Londynie. 

że autorami zamachu bombowego 
na centrale telekomunikacyjną w 
Lizbonie byli członkowie organiza­
cji „Zbrojna Akcja Rewolucyjna”.

Epidemia cholery w Indiach
Z Indii napływają tragiczne do­

niesienia o rozszerzającej się epi­
demii cholery, której krajowe wła
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dzt nie są w stanie przeciwdzia­
łać. Zachodzi obawa, że epidemia 
ogarnąć może 60 min. ludzi.

...i w Czadzie
Jak donoszą z Fort Lamy, w oko 

licach jeziora Czad panuje epide­
mia cholery. Według źródeł zwią­
zanych ze służba zdrowia w stolicy

na naradzie aktywu 
PZPR w Katowicach
Wczoraj przed południem 

rozpoczęła obrady w Zabrzu 
konferencja aktywu partyjne­
go woj. katowickiego. W obra 
dach konferencji — która za­
myka cykl narad wojewódz­
kich PZPR — uczestniczył I se 
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek, kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KC — Zdzi­
sław Żandarowski, członek KC 
PZPR wicepremier — Jan Mi­
tręga oraz członek KC PZPR 
wicemarszałek Sejmu — An­
drzej Werblan.

Referat wprowadzający do dy 
skusii wygłosił I sekretarz KC 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Edward Gierek. (PAP)

Protest MSZ CSRS
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych CSRS wyraziło kate­
goryczny protest w związku 

wznowionymi rewizjoni­ze
stycznymi nrowokacjami na te 
rytorium NRF wymierzonymi 
przeciwko CSRS.

MSZ CSRS ogłosiło oświad-' 
czenie, w którym stwierdza, że 
zlot Niemców sudeckich, zorga 
nizowany w Norymberdze 
29—31 maja br. przekształcił 
się w prowokacyjną demon­
strację ich sprzeciwu wobec 
polityki wzajemnego zrozumie 
nia i złagodzenia napięcia w 
Europie. MSZ CSRS podkreśla, 
że stała prowokacyjna działal­
ność rewizjonistów na teryto­
rium NRF wobec Czechosłowa 
cji jest poważną przeszkodą na 
drodze do normalizacji stosun 
ków między CSRS a NRF.

PAP

Malowanki na kamieniu

Czadu, smiers pumosro 
sób.

Rewizjonistyczna impreza
Rzecznik rewizjonistycznego 

„Ziomkostwa Niemców Sudeckich”, 
dr Walter Becher, wezwał w pią­
tek wieczór na wiecu w Hamburgu 
do zacieklej walki przeciwko raty­
fikacji układów zawartych przez 
NRF ze Związkiem Radzieckim 
Polską. „Ziomkostwo” wystąpi 
zwłaszcza — jak oświadczył — prze 
ciwko każdemu, kto zaleca uzna­
nie traktatu monachijskiego z ro­
ku 1938 za nieważny.

Decyzja prokuratora ZRA
Prokurator Generalny ZRA wy­

dal decyzję niepublikowania żad­
nych materiałów z prowadzonego 
obecnie śledztwa przeciwko osobom 

anty- 
one

spisekzamieszanym
rządowy, dopóki nie zostaną 
całkowicie skompletowane — pisze 
kairski dziennik ..Al-Ahram”.

Narada przewodniczących
prezydiów WRN

5 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza, 
narada przewodniczących prezydiów rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego.
W naradzie uczestniczyli wi­

cepremierzy Mieczysław Ja­
gielski, Eugeniusz Szyr, Zdzi­
sław Tomal oraz ministrowie 
resortów ściśle związanych z 
działalnością rad narodowych. 
Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów prof. dr 
Kazimierz Secomski omówił — 
na tle kierunkowych założeń 
rozwoju gospodarki narodowej 
w latach 1971—1975, które były 
przedmiotem obrad Rady Mi­
nistrów w dniu 3 bm. — głów 
ne założenia rozwoju gospodar 
czego województw w tych la­
tach.

Zarówno w referacie jak i w dys 
kusji zwrócono uwagę na rolę i 
udział 
nieniu 
nych 
czych,

rad narodowych w zapew- 
pełnej realizacji planowa- 
zadań społeczno-gospodar- 
a przede wszystkim: szyb­

szego wzrostu stopy życiowej lud­
ności, rozwoju produkcji rolnej i 
przemysłu rolno-spożywczego, zna­
cznego rozwoju wydajności pracy, 
lepszego wykorzystania istniejącej 
bazy produkcyjnej i usługowej 
zwłaszcza przez zwiększenie wskaż 
nika zmianowości pracy, wyższej 
dynamiki wzrostu produkcji prze­
mysłowej zwłaszcza na potrzeby 
rynku wewnętrznego, szybszego 
rozwoju usług dostosowanych do 
potrzeb ludności, odczuwalnego 
wzrostu budownictwa mieszkanio­
wego, głównie w ośrodkach prze­
mysłowych intensyfikujących pro­
dukcję, szybszego dostosowanego 
do wzrostu budownictwa mieszka­
niowego rozwoju urządzeń komu­
nalnych.

Ustalone dla województw za 
dania inwestycyjne, zapewnia­
jące ich wydatny rozwój w la­
tach 1971—1975, są niełatwe. 
Realizacja tych zadań będzie 
wymagać od rad narodowych i 
ich organów dużego wysiłku

Gra była warta świeczki. W 
zabawie, zorganizowanej już 
po raz ósmy przez Pałac Kul 
tury, Zarząd Wojewódzki PCK 
i redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego", chodziło przecież 
nie tylko o zdobycie uznania, 
lecz także o zaprezentowanie 
swoich umiejętności rysunko­
wych. I to właśnie się udało
100 dzieciom ze szkół । 
wowych I przedszkoli 
cym udział w sobotę 
prezie, urządzane] z 
Międzynarodowego 
Dziecka. Uczestnicy

podsta 
biorą- 
w Im- 
okazji

Dnia 
' za-

bawy otrzymali w nagrodę pi 
teczki. Imprezę uprzyjemniły 
występy dzieci z pracowni Pa 
łacu Kultury — tańca scenicz 
nego i artystycznego. Popisy­
wały się też dzieci ze Spo­
łecznego Ogniska Muzyczne­
go. Dzieci obdarowano słody 
czarni. Na zdjęciu: uczestni­
cy imprezy przy rysowaniu na 

kamiennych płytach, (a)
Fot. — K. Przychodzkl
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organizacyjnego. Konieczne 
jest lepsze skoordynowanie 
planu terenowego z planem 
centralnym, przyspieszenie rea 
lizacji zadań, które wiążą się 
z poprawą warunków socjal­
no-bytowych ludności oraz za­
pewnienie racjonalnej gospo­
darki materiałowej. Podkreślo 
no także doniosłość zadań do­
tyczących przyspieszenia wzro 
stu produkcji rolniczej i prze­
mysłu spożywczego. (PAP)

S. Olszowski 
spotkał się z łódzkimi 

dziennikarzami
5 bm. przebywał w Łodzi 

członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski.

W godzinach porannych S. 
Olszowski zwiedził łódzką roz­
głośnię radiową.

Następnie S. Olszowski spot­
kał się z dziennikarzami łódz­
kiej prasy, radia i telewizji. 
Odpowiadając na pytania dzień 
nikarzy sekretarz KC omówił 
prace nad przygotowaniem wy 
tycznych rozwoju gospodar­
czego na najbliższe lata. Zwra­
cając m. in. uwagę na proble­
my budownictwa mieszkanio­
wego, młodzieży, prace komi­
sji ekspertów, zajmujących się 
modernizacją gospodarki i u- 
sprawnieniem zarządzania. S. 
Olszowski poruszył również 
niektóre sprawy dotyczące 
funkcjonowania masowych 
środków przekazu nawiązując 
do zadań na najbliższe lata. S. 
Olszowski stwierdził, że to, co 
zostało zrobione do tej pory w 
dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i społecznej stanowi 
dobre warunki dla dalszego 
rozwoju kraju. Problemem o 
ogromnym znaczeniu — pod­
kreślił sekretarz KC — jest 
obecnie wykazanie się przez 
wszystkich odpowiedzialno­
ścią, zdyscyplinowaniem i za­
angażowaniem. (PAP)

Kosmos 426“
Agencja TASS podaje, że w 

piątek 4 czerwca został wpro­
wadzony na orbitę radziecki 
sztuczny satelita ziemi „Kos- 
mos-426” wyposażony w przy­
rządy przeznaczone do dalsze­
go badania przestrzeni kos­
micznej — zgodnie z ogłoszo­
nym poprzednio programem.

PAP

Ósmy dzień pracy
„Łunochoda 1 u

Agencja TASS podaje, że 
znajdujący się na powierzchni 
Księżyca od 17 listopada 1970 
r. radziecki aparat automa­
tyczny „Łunochod-l” rozpoczął 
w piątek ósmy „księżycowy 
dzień” pracy. Na odpowiedni 
sygnał z Ziemi aparat przystą­
pił do dalszej serii badań nau­
kowych.

W czasie seansu łączności z 
„Lunochodem”, w dniu 4 czerwca 

. wieczorem, została otwarta pokry­
wa baterii słomcznej i sprawdzo­
no działanie urządzeń pokłado­
wych. (PAP)

6 bm. zachmurzenie będzie okre­
sami duże, miejscami przelotne o- 
pady i burze. Temperatura maksy 
malna od 17 stopni nad morzem do 
25 i 28 stopni w głębi kraju. Wiatry 
słabe z kierunków zmiennych.
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Trudna sytuacja w handlu zagranicznym

Jugosłowiańskie
ceny i koszty

„Nie mogę wam powiedzieć nic pomyślnego o kształtowa­
niu się ccn, kosztów utrzymania i handlu zagranicznym w 
ciągu pierwszych 5 miesięcy br.” — tak rozpoczął w piątek 
swą comiesięczną konferencję prasową dyrektor Związkowe­
go Zakładu Statystycznego, I. Latificz.
Podkreślił on — pisze kore­

spondent PAP red. Wł. Knyc- 
pel — że wyniki 5 miesięcy 
wskazują na „niepokojąco 
poważną sytuację”.

W ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy br. eksportowano towary 
wartości 9,6 mld dinarów, czy­
li o 1 proc, mniej niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku. 
Wartość importu natomiast 
wyniosła 19,750 min dinarów 
— czyli wzrosła o 36 proc. Ogó 
łem deficyt w wymianie han­
dlowej z zagranicą w ciągu 
pierwszych 5 miesięcy br. wy­
niósł ponad 10 mld dinarów, 
czyli o 30 proc, więcej niż w 
analogicznym okresie 1970 r. 
Tak więc, mimo że od dewa­
luacji upłynęło blisko 4 i pół 
miesiąca nie przyniosła ona 
dotąd spodziewanych wyników.

Równie niepokojąco kształtu 
je się sytuacja w dziedzinie 
cen. W maju zanotowano re­
kordowy ich wzrost — cen de­
talicznych — o 2,2 proc., a kosz 
tów utrzymania — o 2,6 proc. 
Ogółem w pierwszych 5 mie­
siącach br. ceny detaliczne 
wzrosły o 12,6 proc., zaś kosz­
ty utrzymania o 13,2 proc, w 
stosunku do tego samego okre 
su ubiegłego roku. Ponieważ w 
pierwszych 5 miesiącach br. 
najbardziej wzrosły ceny wy­
robów hutniczych, -węgla, naf- 

energii elektrycznej (wty
granicach 5—42 proc.) w ciągu 
miesiąca lub dwóch spowoduje 
to zwyżkę cen detalicznych, a 
tym samym i kosztów utrzy­
mania, nawet wówczas gdyby 
doszło do pewnej stabilizacji 
w kształtowaniu się cen pro­
dukcyjnych.

Alkoholizm 
na Węgrzech!

Ostatnio w Budapeszcie ob­
radowali przedstawiciele Wę­
gierskiego Czerwonego Krzy­
ża, którzy omówili dalsze za­
dania w walce z alkoholiz­
mem. Jak wynika z przedsta­
wionych danych, w ubiegłych 
5 latach na Węgrzech przypa­
dało na napoje alkoholowe o- 
koło 9 proc, całej konsumpcji. 
W tym okresie ich spożycie 
wzrosło o 26 proc. W ubiegłym 
roku statystyczny mieszkaniec 
wypił 8,6 litra napojów alko­
holowych. Daje się też zauwa­
żyć wzrost konsumpcji trun­
ków wysokoprocentowych — 
wódki, która coraz skuteczniej 
konkuruje z winem.

Straty gospodarki narodo­
wej wynikające z nadmiernej 
konsumpcji alkoholu kształtu­
ją się w granicach 2,5 mld fo­
rintów rocznie, (PAP)

Wywłaszczanie 
terenów budowlanych 

nadal problemem
W całym kraju pełnia sezo­

nu budowlanego. Notuje się w 
związku z tym kłopoty z wy­
właszczaniem terenów pod no­
we budownictwo. Spraw tych 
jest wciąż więcej, ponieważ 
coraz częściej przechodzi się 
ostatnio w miastach z budow­
nictwa rozproszonego na osie­
dlowe, co wymaga przygoto­
wania i uzbrojenia większych 
obszarów.

Procedura przejmowania 
działek z rąk prywatnych wła­
ścicieli starych, walących się 
niekiedy szop i drewniaków 
utrudnia zadania budowlanym. 
Trudności, o których wyżej pi­
saliśmy, są tego jeszcze jed-
nym potwierdzeniem.

HUMOR i SATYRA

(PAP)
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opracował Janusz Mardszewskl.

Jednocześnie trwa wyścig no 
minalnych płac z cenami. W 
ciągu pierwszych 3 miesięcy 
br. były one o 19 proc, wyższe 
niż w tym samym okresie ubie 
głego roku.

Obecnie w Związkowym Za­
kładzie Statystyki rozpatruje 
się możliwość pewnych zmian. 
Chodzi o uniemożliwienie bez­
podstawnego podnoszenia cen 
przez zakłady pracy. (PAP)

Minęły cztery lata 
od agresji izraelskiej
W cztery lata od chwili rozpętania przez Izrael 5 czerwca 

1967 r. wojny agresywnej przeciwko krajom arabskim pra­
sa tych państw poświęca szereg artykułów zadaniom, stoją­
cym przed światem arabskim w ich walce przeciwko agre­
sorowi.
M. in. w Damaszku opubli­

kowano w piątek komunikat 
syryjskich organizacji społecz­
nych, podkreślający doniosłość 
■walki przeciwko imperializ­
mowi i syjonizmowi. Walka, 
którą prowadzimy — podkreś­
la komunikat — wymaga wiel­
kich wysiłków i stałej czujno­
ści w obliczu spisku imperia­
lizmu. Trzeba więc umocnić jed 
ność arabskich sił postępo­
wych i działać wspólnie na 
wszystkich frontach.

Oświadczenie opublikowane 
tego samego dnia w Damaszku 
przez Syryjską Powszechną Fe 
deiację Związków Zawodo­
wych z okazji czwartej roczni­
cy agresji izraelskiej na pań­
stwa arabskie potępia politykę 
kół imperialistycznych i syjo­
nistycznych, które wszelkimi 
sposobami starają się przywró­
cić panowanie Zachodu na 
Bliskim Wschodzie.

Jordański dziennik „Al Rai” 
zwraca uwagę, iż w dniu 5 
czerwca wszyscy obywatele 
krajów arabskich powinni za- 
stanowić się nad przyczynami 
klęski w 1967 roku oraz nad 
wnioskami, jakie można wy­
ciągnąć z doświadczeń prze­
szłości. Świat arabski powi­
nien starannie analizować 
wszystkie etapy porażki i szu­
kać w nich metod działania 
na przyszłość.

Z tej samej okazji prorządo- 
wy dziennik izraelski „Jerusa- 
lem Post” opublikował artykuł, 
będący demonstracją siły i 
nieprzejednania władz izrael­
skich. Wychwalając potęgę 
wojskową Izraela dziennik pi­
sze o potężnym i ultranowo­
czesnym wyposażeniu, jakie o- 
trzymała w ciągu minionych 4 
lat armia izraelska.

Równocześnie jednak „Je- 
rusalem Post” zmuszany był 
przyznać, że cztery lata oku­
pacji ziem arabskich i wydat­
ki wojskowe spowodowały de­
ficyt bilansu handlowego, 
wzrost zadłużenia narodowe­
go, zwyżkę cen, groźbę infla-

Eksplozja 
na autostradzie USA
Na autostradzie łączącej 

Atlantę (stan Georgia) z Bir­
mingham (stan Alabama) eks­
plodowała w piątek wieczorem 
ciężarówka załadowana dyna­
mitem. Dotychczas stwierdzo­
no, że 5 osób poniosło śmierć, 
lecz policja przypuszcza, że licz 
ba śmiertelnych ofiar będzie 
większa, gdyż siła wybuchu 
zerwała dach ze znajdującego 
się w pobliżu szosy kościoła, 
wypełnionego tłumem ludzi.

PAP

W. Jaruzelski
wśród marynarzy 

i lotników
3 bm. minister obrony na­

rodowej, gen. broni Wojciech 
Jaruzelski, przebywał na ćwi­
czeniach jednostek Marynarki 
Wojennej PRL — „Neptun 71”.

4 bm. minister obrony 
narodowej przebywał na ćwi­
czeniach jednostek wojsk lot­
niczych, w czasie których ob­
serwował m. in. start i lądo­
wanie samolotów bojowych z 
dróg państwowych oraz pokaz 
nowoczesnych metod zwalcza 
nia celów naziemnych. Ćwi­
czeniami kierował dowódca 
wojsk lotniczych gen. dyw. 
pil. Jan Raczkowski.

Ćwiczenia morskie i lotni­
cze wykazały wysoką spraw­
ność bojową uczestniczących 
w nich wojsk. (PAP) 

cji oraz napięcie wewnątrz 
kraju spowodowane dyskrymi­
nacyjną polityką władz nie tyl­
ko wobec Arabów, lecz także 
wobec obywateli izraelskich 
pochodzenia orientalnego.

PAP

Konkurs kompozytorski 
im. Nowowiejskiego

Wydział Kultury Prezydium 
WRN wspólnie z Chórem Chło 
pięcym „Szpaki” w Gnieźnie c- 
głosili I Ogólnopolski Konkurs 
Kompozytorski imienia Feliksa 
Nowowiejskiego.

Przedmiotem konkursu jest 
utwór chóralny, a capella. Or­
ganizatorzy zalecają wykorzy­
stanie w utworach konkurso­
wych folkloru wielkopolskiego, 
z tym zastrzeżeniem jednak, że 
utwory nie mogą mieć charak­
teru opracowania melodii ludo 
wych. W konkursie mogą wziąć 
udział zarćwno członkowie 
Związku Kompozytorów Pol­
skich jak i twórcy niezrzesze- 
ni.

Termin nadsyłania prac kon 
kursowych upływa 30 listopa­
da 1971 r. Uroczysty koncert 
laureatów odbędzie się w mar 
cu przyszłego roku. Prace kon­
kursowe należy nadsyłać pod ad 
resem Chóru „Szpaki” w Gnieź 
nie, ul. Mieszka I 20. Za naj­
lepsze prace zostaną przyznane 
następujące nagrody: I w wyso 
kości 10.000 zł. II •— 8 000 zł- 
III — 6 000 zł. oraz dwa wyróż 
nienia po 3 000 zł. (o)

Dramat w Yuba City

Czy Juan Corona 
zamordował 34 osoby?

W piątek funkcjonariusze policji znaleźli szczątki kolej­
nej, 25 ofiary masowego morderstwa w „sadach śmierci” w 
Yuba City.
W międzyczasie jeden z 

dzienników w Sacramento o- 
publikował wiadomość, że w 
domu oskarżonego o zabój­
stwo 10 osób z Yuba City, 
Juana Corony, znaleziono li­
stę 34 ofiar, które najprawdo­
podobniej zostały zamordowa­
ne.

Chociaż pisownia wielu na­
zwisk na tej „liście śmierci” 
jest zniekształcona, to jednak 
dziennik twierdzi, że co naj- 
najmniej 4 nazwiska są nazwi 
skami osób, których zwłoki już 
odnaleziono. W wielu wypad­
kach lista podaje daty śmierci 
oraz usytuowanie grobów. 
Większość nazwisk ma meksy- 

lub hiszpańskiekańskie
brzmienie. Policja, jak dotąd, 
odmówiła skomentowania re- 
welacji tego dziennika.

W Yuba City nadal trwają 
poszukiwania dalszych ofiar 
straszliwej zbrodni. Policja dy 
sponuje dokonywanymi z sa­
molotów zdjęciami terenu, któ 
re według ekspertów — wska 
zują dalsze ewentualne miej­
sca, gdzie mogą być ukryte 
zwłoki. O zasięgu akcji poszu- 

i kiwawczej świadczy choćby 
1 fakt, że po wykonaniu zdjęć

Nauczyciele 
pilnie poszukiwani

Ku uwadze kandydatów na studia
W tym roku Wyższe Szkoły Nauczycielskie i Pedagogiczne 

przyjmą na studia 6200 osób. Najwięcej miejsc zarezerwowa­
ły 3-letnie samodzielne Wyższe Szkoły Nauczycielskie — 2200.

. Do Wyższych Szkół Pedago 
gicznych może być przyjętych 
1420 osób. Pozostała liczba 
miejsc rozdzielona jest między 
3-letnie Wyższe Studia Nauczy 
cielskie przy uniwersytetach.

Kandydatów na przyszłych 
nauczycieli — jak wynika z do

Spotkanie 
z F. Szlachcicem

4 bm. w Komitecie do spraw 
Radia i Telewizji, odbyło się 
spotkanie aktywu partyjno- 
programowego z członkiem 
KC PZPR, ministrem spraw 
wewnętrznych — Francisz­
kiem Szlachcicem.

Min. Szlachcic mówił o nie­
których zagadnieniach doty­
czących aktualnej sytuacji spo 
łecznej w kraju oraz o pracy 
resortu spraw wewnętrznych

PAP

W Zakładach im. Kasprzaka

Cel podstawowy: 
produkcja na rynek
Ogromna perspektywa roz­

wojowa otwiera się przed Za­
kładami Radiowymi im. Kas­
przaka, pod jednym wszakże 
warunkiem: że potrafią one 
szybko sprostać rosnącemu 
stale zapotrzebowaniu klien­
tów krajowych na magnetofo 
ny różnych typów, a w bli­
skiej przyszłości — także na 
magnetowidy i gramofony 
Generalnym założeniem jest, 
aby fabryka ta stała się czoło­
wym w Polsce zakładem 
dukującym na potrzeby 
ku.

Na ten właśnie temat 

pro- 
ryn-

roz-
mawiali 4 bm. z kierownic­
twem gospodarczym i partyj­
nym fabryki; członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak i za­
stępca członka Biura Polity­
cznego I sekretarz KW PZPR 
— Józef Kępa. Zwiedzili oni 
laboratoria, wydziały podzes­
połów i hale montażowe za­
kładu, a następnie zapoznali 
się z prototypami magnetofo­
nów kasetowych, pierwszych 
polskich magnetowidów, obej­
rzeli magnetofony tranzystora 
we i stereofoniczne, dyktafo­
ny i odczytywacze. A więc 
wszystko to, co „dojrzewa” w 
pracowniach konstruktorów, 
jako odpowiedź na ofertę pol­
skich i zagranicznych odbior­
ców. (PAP) 

oznaczono około 300 punktów 
które mogą być świeżymi gro­
bami. (PAP)

Wyjazd polskich 
alpinistów w Himalaje

Wczoraj opuściła Polskę 
ostatnia grupa uczestników al­
pinistycznej wyprawy w naj­
wyższe góry świata — Himala­
je Karakoram. Ekspedycja ta 
zorganizowana przez Klub Wy 
sokogórski przy pomocy 
GKKFiT i Polonii zagranicznej 
ma za zadanie wejście na je­
den z najwyższych niezdoby­
tych dotychczas przez człowie 
ka szczytów górskich — 
Khiangyang Kish (7 858).

Wznosi się on nad lodowcem 
Baltoro w Pakistanie Zachod­
nim i był już bez powodzenia 
atakowany przez dwie wypra­
wy. W Pakistanie znajduje się 
już czwórka naszych wspina­
czy, która dotarła tam samo­
chodem przewożąc 6-tonowe 
wyposażenie i sprzęt potrzeb­
ny do zdobycia szczytu oraz 
kierownik ekspedycji 
drzej Zawada. (PAP)

An-

tychczasowych zgłoszeń — nie 
jest wielu. Deficyt w niektórych 
kierunkach studiów jest nawet 
znaczny. Np. na kierunku „che 
mia z fizyką” jest najmniej chęt 
nych, zarówno w szkołach pe­
dagogicznych, jak i nauczyciel 
skich. W WSP może być przyję 
tych na ten kierunek 220 osób, 
a zgłosiło się do tej pory zaled 
wie 30 kandydatów. W WSN 
na 440 miejsc zgłosiło się 133 
kandydatów.

Brakuje również dostatecznej 
liczby kandydatów na studia z 
zakresu zajęć praktycznych i 
nauczania początkowego. Na 
pierwszy kierunek może być 
przyjętych 380 osób — zgłosiło 
się do tej pory 140 kandyda­
tów. Na drugim jest 930 miejsc 
i zgłosiły się 552 osoby.

Największym powodzeniem 
cieszy się w Wyższych Szko­
łach Pedagogicznych „biologia 
z geografią”- Może być przyję­
tych na te studia. 90 osób, chęt 
nych jest zaś 175.

Ogólnie stwierdza się zbyt 
małą popularność studiów 
nauczycielskich i pedagogicz­
nych wśród młodzieży. Jedno­
cześnie wiadomo, że brakuje 
nam nauczycieli z pełnymi kwa 
lifikacjami. Szczególnie poszu­
kiwani sa nauczyciele przedmio 
tów ścisłych: matematyki, fizy 
ki i chemii.

Niechęć do studiów nauczy­
cielskich w WSN prawdopodob 
nie umotywowana jest faktem, 
że są to studia zawodowe. Każ­
dy jednak absolwent WSN mo­
że w drodze dalszych 2-lethich 
studirw na uniwersytecie zdo­
bywać pełne wykształcenie i ty
tuł ;ra. (PAP)

Bluzki sq i bluzek... nie ma

Rozeznanie rynku - słabą 
stroną naszych handlowców

Bluzka jest niezbędna w garderobie każdej kobiety. Nie­
stety, prosta ta prawda jakoś nie dociera do niektórych han­
dlowców. Ubiegają się oni wprawdzie o dostawy bluzek 
dzianych z elastoru i modylonu, ale bluzki z tkanin ciągle
pozostają w niełasce.
Zakłady Przemysłu Odzieżo­

wego „Latona” specjalizują 
ce się w produkcji tego rodza­
ju ubiorów damskich, otrzy­
mały np. na II półrocze br. za 
mówienia tylko na 40 tys. blu­
zek dla całego kraju. W skle­
pach wybór bluzek jest więc 
niewielki, co z kolei powoduje, 
że niektóre ich rodzaje wiszą 
miesiącami czekając na klien­
tkę, której nie tylko spodoba 
się fason lecz i odpowiadać 
będzie rozmiar.

Aby wyjść z tego zamknię­
tego koła, trzeba by przynaj­
mniej w większych miastach 
otworzyć sklepy specjalistycz­
ne, które mogłyby zaoferować

Spotkanie 
wielkiej czwórki
W piątek odbyło się dwu- 

i półgodzinne spotkanie przed 
stawicieli wielkiej czwórki 
przy ONZ poświęcone próbie 
mom bliskowschodnim. Na 
posiedzeniu tym zabrał głos 
ambasador Związku Radziec­
kiego, J. A. Malik, który pod 
kreślił, że amerykańskie wy­
siłki w celu skłonienia rządu 
izraelskiego, by przyjął on 
propozycje egipskie w spra­
wie otwarcia Kanału Sueskie- 
go — zakończyły się fiaskiem. 
Następne posiedzenie przed­
stawicieli wielkiej czwórki 
ma się odbyć 24 czerwca.

PAP

Groźny pożar 
w Manieczkach
W nocy z 3 na 4 bm. w Kom 

binacie PGR Manieczki w pow. 
śremskim z nieustalonych 
jeszcze przyczyn wybuchł groź 
ny pożar, który strfwł dach i 
strop na brojlerni. Dzięki ener 
licznej akcji jednostek OSP z 
Brodnicy, Żabna. Manieczek, 
Krzyżanowa i Straży Pożarnej 
ze Śremu, ogień udało sie zlo­
kalizować. Straty ocenia się na 
około 120 tysięcy złotych, (sf)

Wyróżnienie 
działaczy TPD
Tradycyjnym zwyczajem Za 

rząd Okręgu Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Poznaniu 
zorganizował w sobotę, z okazji 
obchodów Dnia Dziecka, spot­
kanie z działaczami tej organi­
zacji.

Serdeczne podziękowania zło 
żył prezes ZO TPD — Hipolit 
Marciniak, tym wszystkim, któ 
rzy nie szczędzą wysiłku dla 
dobra i szczęścia dzieci. Wspom 
niał także, że TPD posiada 
duże osiągnięcia, jeśli chodzi o 
działalność społeczno-wycho­
wawczą. Przyczynia się do tego 
właśnie aktyw tej organizacji. 
Dzięki niemu każdego roku 
zwiększa się liczba placówek 
społecznych, z których korzy­
sta coraz więcej dzieci i mło­
dzieży. W zeszłym roku np. 
TPD objęło akcją letnią ponad 
47 000 dzieci z Poznania i woje 
wództwa.

Za tę społeczną działalność 
31 aktywistów otrzymało wczo 
raj Odznaki „Przyjaciela Dziec 
ka”. Natomiast w ogóle pod­
czas tegorocznych obchodów 
Dnia Dziecka przyznano tę od­
znakę 102 działaczom. 35 zakła­
dom pracy i instytucjom współ 
pracującym z TPD przekazano 
dyplomy uznania, (a)

Pierwsza miedź
anodowa z Głogowa
Z pierwszego pieca anodo­

wego głogowskiej huty popły 
nęła 4 bm. pierwsza miedź. 
Operacji, która miała b. po­
myślny przebieg dokonała eki 
pa pod kierownictwem Jana 
Czyża w obecności licznie ze­
branych budowniczych huty, 
jej kierownictwa i załogi.

Zgodnie z podjętym zobo­
wiązaniem budowniczych hu­
ty, piec anodowy nr 1 prze­
kazany został do eksploatacji 
7 miesięcy przed terminem.

PAP

klientkom pełny wybór 
zek. Tego rodzaju sklepy 
watne robią znakomite 
resy. Rozeznanie potrzeb 
ku w tej dziedzinie nie 

blu. 
pry- 
inte- 
ryn- 
jest

najmocniejszą stroną naszych 
handlowców 1 producentów. 
A szkoda, bo bluzka z tkaniny 
znakomicie zastępuje trykota­
że, których przecież za dużo 
jeszcze nie mamy. (PAP)

Laureaci Festiwalu
Piosenki Radzieckiej
Jury, pod przewodnictwem 

prorektora PWSM w Warsza­
wie, prof. Wojciecha Maklakie 
wieża ogłosiło 5 bm. listę lau­
reatów VII Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej w Zielonej Górze.

Tradycyjnym zwyczajem nie 
ma tu pierwszego i dalszych 
miejsc — po prostu są najlep­
si w Polsce amatorscy wyko­
nawcy piosenki radzieckiej:

Jury postanowiło nagrodzić 18 
piosenek i piosenkarzy: Janusza 
Bayera (Szczecin), Wiesławę Ku­
bicką (Wrocław), Krystynę Karo­
lak (woj. łódzkie), Bogdana Kaja­
ka (Poznań), Grzegorza Lewkowi­
cza (Olsztyn), Irenę Lubaszewską 
(Warszawa), Krystynę Maksymo­
wicz (Warszawa). Ryszarda Miel­
niczuka (Lublin), Teresę Nowicką 
(Gdańsk), Janinę Rydzewską (Poz 
nań), Izabellę Schuetz (Olsztyn) 
Krystynę Sytnik (Zielona Góra), 
Ewę Strowską (Wrocław), Janusza 
Sobolewskiego (Białystok), Annę 
Wołczyk (Wrocław) oraz Macieja 
Wróblewskiego (Zielona Góra).

Ponadto przyznano 9 wyróżnień 
i dwie nagrody dodatkowe. Jest 
też nagroda Ministra Kultury 
PRL, CRZZ oraz gospodarzy Zie­
mi Lubuskiej, wśród nich przewód 
niczącego Prezydium WRN. Po 
raz pierwszy w tym roku przyzna 
no nagrody Ministra Kultury 
ZSRR oraz KC Komsomołu.

Nagrodę festiwalowej publiczno­
ści na piosenkę i jej wykonawcę 
zdobył taksówkarz z Katowic Mi­
łosz Grabarczyk. Piosenka — lau­
reatka w jego wykonaniu to „Błę 
kitny len“ Dmochowskiego i Pau- 
sa.

Laureatką nagrody dziennikarzy 
akredytowanych przy festiwalu 
została Marta Baran z Rzeszowa, 
która wykonała piosenkę „Trzy 
miłości" Bułata Okudżawy. (PAP)



Chemia
I Zakłady Azotowe w Tarnowie 
| stały się w minionym dziesięcio- 
| leclu potężnym kombinatem, któ 

ry skupia wytwórnie surowców 
niezbędne w nowoczesnym prze 
mysie. Wytwarzają one m. in. po 
lichiorek winylu, akrylonitryl, ka- 
prolaktam do produkcji włókien 
sztucznych. W wielu dziedzi­
nach zakłady w Tarnowie są mo 
nopolistą. Globalna wartość pro 
dukcji kombinatu chemicznego 
wynosi blisko 6 mld złotych. O- 
becnie Zakłady przygotowują 
się do dalszej rozbudowy. Prze 
widuje się, że w najbliższych la­
tach zostanie uruchomiona no­
wa chlorownia. Przewidziana 
jest intensyfikacja produkcji ka- 
proiaktamu i polichlorku winylu. 
Ma cele te przeznacza się 3,5 
mld złotych. Na zdjęciu: oddział 
siarczanu hydroksylaminy — pół­
produktu do wyrobu kaprolakta- 

mu.
CAF — Piotrowski

Wokół szpitala w Puszczykowie
Stwierdzono i udokumento 

wano wieloma konkreta­
mi, że razem z rozwojem 

gospodarki, a zwłaszcza pro­
dukcji przemysłowej, następu­
je degradacja środowiska czło 
wieka, pogarszają się warunki 
ludzkiego bytowania, które na 
pewnych obszarach (np. w aglo 
meracjach miejsko-przemysło- 
wych) stają się szkodliwe dla 
zdrowia. Wielu kłopotów moż­
na by uniknąć, gdyby w pla­
nach gospodarczych i rozwojo­
wych uwzględniano w pełni po 
stulat ochrony środowiska czło 
wieka, a więc jego fizycznego 
i biologicznego otoczenia.

Zaniepokojeni tym stanem 
zaczęliśmy na zimne dmuchać 
i nie bezzasadne są gorące nie­
raz dyskusje wokół inwestycji, 
które w jakimś stopniu naru­
szają naturalne, biologiczne 
otoczenie człowieka, szczegól­
nie wtedy, gdy rzecz dotyczy 
parków narodowych.

Mamy tych parków w Pol­
sce 11. Niektóre z nich, jak np. 
Ojcowski Park Narodowy, po­
noszą- znaczne szkody na sku­
tek zanieczyszczania wód i po­
wietrza przez okoliczny prze­
mysł. Gdy więc przed szeregu 
laty zrodziła się koncepcja bu­
dowy szpitalnego kombinatu w 
administracyjnym obrębie Wiel 
kopolskiego Parku Narodowe­
go. aczkolwiek na jego nieza- 
drzewionym obrzeżu, rozległy 
się głosy protestu.

Odłóżmy jednak na bok emo 
cje i rozpatrzmy sprawę w ka­
tegoriach rzeczowości. Granicę 
wschodnią Parku, od Rogalin- 
ka do Lubonia, stanowi Warta. 
Wzdłuż lewego brzegu rzeki 
rozsiadły się ludzkie osiedla: 
Niwka, Puszczykówko, Pu­
szczykowo. Tu właśnie postano 
wiono zlokalizować szpital Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych. Z drugiej strony za 
budowań biegnie droga, łączą­
ca Mosinę z Poznaniem. Za nią 
rozciąga się masyw leśny Wiel­
kopolskiego Parku.

Rzecznicy nienaruszalności 
jego terenów, podkreślając zna 
czenie Parku jako miejsca wy 
poczynku dla Poznania, posta­
wili m. in. pytanie: dlaczego 
szpital, którego potrzeby pobu­
dowania nikt nie neguje, zloka 
lizowano właśnie tutaj? Zapro 
ponowali oni kolejarzom inną 
lokalizację. Jedna z tych propo 
zycji obejmowała teren Łęczy­
cy — obszaru leżącego również 
na obrzeżu Wielkopolskiego 
Parku, tyle tylko, że jak odpo­
wiedział na pytanie dziennika­
rza podczas konferencji praso­
wej przedstawiciel dyrekcji 
WPN nie odwiedzanego tak 
masowo przez poznaniaków, w 
pewnym sensie stanowiącego 
pustkowie, bez rozwiniętej ko­
munikacji. Ta propozycja — 
dodał — szybko jednak upadła 
na rzecz Krosna, maleńkiej 
miejscowości tuż poza granica­
mi Parku.

Puszczykowo liczy obecnie 
7 400 mieszkańców. Według za­
łożeń planu ogólnego zagospo­
darowania przestrzennego, licz 
ba ludności pod koniec 1980 r. 
wynosić będzie około 9 000 
osób. Nie przewiduje się tutaj 
wprawdzie budownictwa miesz 
kaniowego w postaci bloków1', 
niemniej wszystkie te grani­
czące tu ze sobą miejscowości 
burzliwie się rozbudowują.

Byliśmy na miejscu, wyzna­
czonym pod budowę kolejo­
wego szpitala. Jest to pole, pod 
które podchodzą zabudowania.

Osada gotowa jest w najbliż­
szym czasie wchłonąć cały ten 
teren. Wokoło wiele szklarni, 
które zanieczyszczają powie­
trze. Dla uzyskania zezwolenia 
na ich budowę Wydział Budów 
nictwa Urbanistyki i Architek 
tury Prezydium PRN (jak nas 
poinformowano) wymaga zgo­
dy ze strony Rady Parku. Nie 
ma żadnych dokumentów, któ­
re by wskazywały, że Rada zgła 
szała zastrzeżenia w sprawie 
tego typu zabudowy. Dopiero 
obecnie, w porozumieniu z Pre 
zydium MRN w Puszczykowie, 
postanowiono ograniczyć ich 
rozmiary. Szczegół nie bez zna­
czenia, bowiem przeciwnicy

Ochrona 

środowiska 

— ochrona 
człowieka

zbudowania w tym miejscu 
szpitala kolejowego, jako jeden 
z argumentów wysuwają twier 
dzenie, że niszczyć on będzie 
Park, zanieczyszczając powie­
trze i Wartę.

Nie zostanie tu ścięte ani jed 
no drzewo. Wprost przeciwmie , 
— obszar blisko 12 hektarów7 | 
będzie zamieniony w przyszpi­
talny park. Inwestor zapew­
nia, że plany budowy gwaran­
tują maksymalne ograniczenie 
hałasu i wszelkich zanieczy­
szczeń. Gdy kursowały tędy 
pociągi parowe, opad pyłu wy 
nosił 80 ton na km kw. rocz­
nie. Obecnie mieści się w nor­
mie.

Stężenie dwutlenku siarki, 
nawet po wybudowaniu szpi­
tala, ma pozostawać poniżej 
normy. Ścieki będą przechodzi 
ły — jak zapewnia się — przez 
mechaniczno-biologiczną oczy­
szczalnię. Przesunięcie szpitala 
w kierunku proponowanym 
przez Radę Parku jest bardziej 
groźne dla rzeki Warty, niż lo­
kalizacja obecna.*).

Zlokalizowanie szpitala na te 
renie częściowo już uzbrojo­
nym, na którym przewidziana 
jest w najbliższym czasie bu­
dowa wodociągu i kanaliza­
cji**), gdzie istnieje sieć moder 
nizowanych dróg, obniża koszt 
jego budowy o jedną trzecią; 
gdyby szpital wznoszono na in 
nym miejscu, dołożyć by trze­
ba do tej budowy ponad 60 tys. 
zł, m. in. na kilometry urzą­
dzeń ściekowych, dróg etc.

W projektowanym wielospe- 
cjalistycznym, o charakterze 
sanatoryjnym szpitalu nie bę­
dzie — jak tego obawiali się 
przeciwnicy tej lokalizacji — 
oddziałów zakaźnych. Szpital 
będzie służył przede wszystkim 
kolejarzom, ale ludność tej czę 
ści powiatu też znajdzie tu le­
karską opiekę. Tym bardziej, 
że powstaje ten szpital na te­
renie już uprzednio wyznaczo­
nym pod budowę szpitala dla 
powiatu poznańskiego.

Budowa szpitala stanowi rea 
lizację planu przestrzennego 
zagospodarowania Puszczyko­
wa, zatwierdzonego przez Pre­
zydium WRN 1 czerwca 1962 r. 
Plan ten był uzgadniany z za­
interesowanymi jednostkami 

gospodarczymi terenu. W sto­
sunku do tego planu nie ma 
żadnego sprzeciwu ze strony 
dyrekcji Wielkopolskiego Par­
ku Narodowego. Rozporządze­
nie Rady Ministrów z 16 kwiet 
nia 1957 r. w sprawie utworze­
nia WPN (§ 12 p. 8) żąda zgody 
dyrektora Parku. W przypad­
ku jej braku możliwe jest od­
wołanie się do Ministra Leśnic 
twra i Przemysłu Drzewnego. 
Takiego odwołania nie było.

Szkoda, że dyskusja podjęta 
została dopiero teraz, gdy pla­
ny budowy szpitala są już go­
towe, gdy zainwestowano w 
niego już pewne sumy. Trzeba 
było ją podjąć kilka lat wstecz, 
gdy był czas ku temu.

Odłóżmy ’ urażone ambicje. 
Konfrontacja argumentów za i 
przeciw wypada jednoznacznie. 
Trzeba tylko dopilnować, by 
przy budowie szpitala zachowa 
no te wszystkie środki ochro­
ny środowiska, które inwestor 
zapowiadał.

B. W.

*) Informacje Wydziału Gospo­
darki Wodnej i Ochrony Powietrza 
Prezydium WRN

**) Opracowano założenia tech­
niczno-ekonomiczne. rozpoczęto bu 
dowę wodociągu w Mosinie, przy­
szła pięciolatka przyniesie zwodo- 
ciągowanie terenu Puszczykowa 
oraz początek prac przy zakłada­
niu kanalizacji.

Czas ma to do siebie, że 
gdy go nam wypełnia­
ją liczne wydarzenia, 
intensywna praca, waż 
kie wieści — mija szyb 

ko. Ostatnie sześć miesięcy, 
choć to okres spory, przeminę­
ło niezwykle prędko.

Sześć miesięcy od grudnia. 
Próbowaliśmy w styczniu bilan 
sować zmiany pierwszych trzy­
dziestu dni: rejestr doniosłych 
decyzji był już wtedy długi. Po 
upływie kwartału, zestawienie 
najistotniejszych posunięć no­
wego kierownictwa partii i rzą 
du, najlakoniczniej ujęte, z 
wielkim trudem dało się po­
mieścić w jednym długim ar­
tykule. W pół roku po VII Ple­
num KC partii wypunktowanie 
kolejnych rozstrzygnięć i kie­
runków działania Biura Polity­
cznego i rządu staje się dla pu­
blicysty po prostu niemożliwe 
— tak wielostronne, intensyw­
ne i brzemienne w społeczny 
rezonans były to działania. Mi­
nione pół roku wymaga już nie 
chronologicznego rejestru, czy 
sumowania, lecz próby syntezy, 
podkreślenia bardzo wyrazistej 
tendencji w pracy nowego kie­
rownictwa partyjnego i rządo­
wego.

Brzmi to dość stereotypowo, 
a przecież określić tego inaczej 
nie sposób: trwa wielka bata­
lia wokół umocnienia — nad­
werężonej w poprzednim okre 
sie — więzi pomiędzy partią a 
masami. Sedno oczywiście w 
tym, że począwszy od VII Ple­
num — mówi się o konkretach 
i konkretnie, a deklaracje przy 
wódców PZPR i rządu przybie­
rają rychło kształt decyzji i 
aktów prawnych.

Owe sześć miesięcy, Które 
mamy za sobą były tak na­
brzmiałe działaniem nowego 
kierownictwa partyjnego i rzą 
dowego. że powiodło się trud­
ne zadanie odrobienia wielu 
— niezwykle różnorodnych —

Czy tylko 
żywi, ubiera i leczy?

Rola przemysłu che­
micznego w gospo­
darce narodowej cią 
gle rośnie. Przed la­
ty mówiło się, że 

,.chemia żywi, ubiera i leczy”. 
Obecnie to określenie jest już 
za wąskie. Chemia opanowała 
bowiem nie tylko rolnictwo, 
nie tylko przemysł tekstylny, 
obuwniczy i farmaceutyczny, 
lecz lawinowo wdziera się tak 
że do wszystkich innych ga­
łęzi przemysłu.

Na przykład, nowoczesne 
hutnictwo nie może się dziś 
obyć bez chemicznych środ­
ków ułatwiających wytop rud 
oraz uszlachetniających płyn­
ny metal. Potrzebuje także ża­
roodpornych mas i wykładzip 
do pieców, elektrod, tlenu, 
olejów itp. W tak zwanej me­
talurgii kolorowej, przy wyto 
nie aluminium, miedzi, cynku 
i ołowiu, zastosowanie związ­
ków chemicznych jest jesz­
cze większe. Każdy kto zwie­
dzał na przvkład Hutę Alu­
minium w Koninie wie. że 
trudno tam właściwie roz­
różnić. gdzie kończy się trady­
cyjne hutnictwo a gdzie zaczy­
na się chemia?

Podobna sytuacja jest w 
przemyśle elektromaszyno­
wym. Nowoczesne maszyny i 
urządzenia przemysłowe, apa­
raty radiowe, telewizyjne i fo 
toeraficzne, lodówki, moto­
cykle, rowery i setki innych 
wvrobów wymagają mnóstwo 
najróżniejszych tworzyw che­
micznych, żvwic syntetycz­
nych, środków antykorozyj­
nych i lakierów. Dla zilustro­
wania roli chemii w produk­
cji finalnej tego przemysłu 
wystarczy przypomnieć, że pro 
dukty chemiczne tkwiące w 
każdym egzemplarzu „Polskie 
go Fiata”, stanowią już czwar 
tą część jego wartości.

Poziom produkcji chemicz­
nej warunkuje też wzrost roz­
miarów budownictwa miesz­
kaniowego. Dziś potrzebuje 
ono bowiem nie tylko trady­
cyjnych domieszek do wapna, 
cementu i betonu lecz także 
olbrzymiej ilości różnych ga­
tunków tworzyw chemicznych 
do produkcji pokryć dacho­
wych, wykładzin podłogo­
wych. płyt i mas izolacyjnych, 

1 rur i armatury sanitarnej.

BOHnKaanmraMasii

spraw zaległych. Porozstrzyga- 
no liczne problemy, jeszcze mi 
nionej jesieni uważane za coś 
w rodzaju świętej krowy. 
Wzięto na warsztat zagadnie­
nia o fundamentalnym, przy­
szłościowym znaczeniu. Zerwa­
no z praktyką omijania kwestii 
nabolałych.

Konkretne posunięcia, jasno 
zarysowane kierunki działania, 
konsekwentne wcielanie w czyn 
skrótowo nakreślonego w gru­
dniu programu — pozwoliło u- 
czynić politykę partii zbieżną z 
dążeniami i odczuciami ludzi. 
I to jest najbardziej ważkie do 
konanie ostatnich miesięcy, 
sprawa o podstawowym znaczę 

Sprawy powszednie

Ci od czekania
niu, źródło optymistycznych 
prognoz społecznych.

Obecna polityka partii, któ­
rej celem jest dobro człowieka, 
a produkcja, jej pomnażanie i 
doskonalenie — środkami, u- 
możliwiającymi poprawienie 
warunków ludzkiego bytowa­
nia i rozwój kraju — tłumaczy 
się jasno każdemu, zyskuje po 
wszechną aprobatę.

Do zrobienia oczywiście ma­
my — i mieć będziemy — bar­
dzo wiele. Czymś przy tym no­
wym jest równoczesne, zbieżne 
dążenie do zmian — ze strony 
nowego kierownictwa i ze stro­
ny ogółu pracujących. Ten 
wspólny, zgodny nacisk — od 
góry i od dołu — na realizowa­
nie pogrudniowej polityki, na 
praktyczne wcielanie w życie 
jej założeń, napotyka jednak 
na opory.

okuć i mnóstwa innych deta­
li wykończeniowych.

Fachowcy twierdzą, że w 
dziesięcioleciu 1970—80, każ­
dy procent przyrostu global­
nej produkcji przemysłowej, 
wymagać będzie od 1,8 do 2 
procent wzrostu produkcji che 
micznej. W następnych 10-le- 
ciach, może nawet więcej.

Polsce daleko jeszcze do ta­
kich wskaźników, mimo iż po­
woli lecz uporczywie do nich 
zmierzamy. Przypomnijmy: po 
wojnie zaczynaliśmy rozwijać 
chemię niemal od zera. Pierw 
sze w naszej historii minister­
stwo przemysłu chemicznego 
powstało dopiero w 1951 roku, 
a więc zaledwie 20 lat temu. 
W ciągu tego 20-lecia chemia 
rozwijała się szybciej, niż in­
ne branże. Produkcja chemicz 
na wzrosła w tym okresie po­
nad 20-krotnie (całego prze­
mysłu 7,5 raza) a jej udział w 
strukturze całego przemysłu 
wzrósł z 4,2 do 11,3 procent.

Mimo tak intensywnego roz 
woju, obecna produkcja che­
miczna nie zaspokaja wszyst­
kich potrzeb kraju. W szcze­
gólności brakuje nam nowo­
czesnych tworzyw i żywic 
konstrukcyjnych, kauczuku 
izonrenowego, barwników i 
dodatków uszlachetniających 
sztuczne włókna i skóry, błon 
i filmów barwnych, soli fosfo­
rowych dla celów paszowych, 
gliceryny syntetycznej, pig­
mentów żelazowych oraz ca­
łej gamy szlachetnych produk 
tów petrochemicznych.

Według najświeższych wie­
ści, rząd proponuje przezna­
czyć w latach 1971—75 na roz 
wój przemysłu chemicznego 
90 mld złotych. Jest to kwota 
olbrzymia, aczkolwiek — zda­
niem resortu chemii — za ma­
ła dla doścignięcia przodują­
cych w tej branży krajów Eu­
ropy. Zanosi się więc na to, 
że szereg nowoczesnych pro­
duktów chemicznych będzie­
my musieli jeszcze importo­
wać.

Ponieważ sytuacja gospodar 
cza kraju nie pozwala na 
zwiększenie środków inwesty­
cyjnych ponad owe 90 mld zł, 
resort zamierza skoncentro­
wać te środki na szybkim 
kończeniu inwestycji rozpoczę 
tych w latach ubiegłvch oraz 
na rozbudowie i modernizacji

Po prostu (to raczej nietrud 
ne do zrozumienia) liczni lu­
dzie, czasem o sporych wpły­
wach, w rozmaitego charakteru 
ogniwach pośrednich, starają 
się zachować niezmącony spo­
kój. Ich status quo zadowala. 
Im zmiany nie są potrzebne. 
Dla nich dobrze jest jak jest. 
Oni przeżywali już — powiada 
ją — rozmaite burze; przeżyją 
i tę. Nic ich nie dziwi, niewie­
le jest spraw, które zdolne by­
łyby ich poruszyć, jeśli nie do­
tyczą bezpośrednio osobistego 
interesu Iksa czy Igreka. Aby 
przetrwać, przeczekać, przetrzy 
mać — aż inni się wyeksploa­
tują, utemperują, spuszczą z 

tonu, zmiękną wobec ogromu 
problematyki i potrzeb.

Ci od czekania z niejednego 
na ogół pieca chleb jedli, nieje­
dnego doświadczyli, niektórzy 
stali się w związku z tym cyni­
czni, inni są zmęczeni, a może 
po prostu nieudolni, zaś wszy­
scy razem — bez względu na 
psychologiczny rodowód zacho­
wawczej postawy — hamują 
wprowadzanie w życie polityki 
nowego kierownictwa.

W naszym kraju toczy się 
batalia o sprawę wielkiej wagi: 
o kształt socjalistycznych prze­
mian i tempo ich dokonywania, 
o to, czy damy się wyprzedzać 
innym, czy potrafimy dotrzy­
mać kroku narodom bratnich 
krajów. Tedy nie może być po­
błażania dla tych, co czekają, 
dla tych, co znowu, jeszcze raz, 
chcieliby przepchnąć się bocz­

już istniejącego potencjału pro 
dukcyjnego chemii.

Na przykład w latach 1971 
— 72 trzeba będzie osiągnąć 
docelową zdolność produkcyj­
ną 65 obiektów inwestycyj­
nych przekazanych już do 
wstępnej eksploatacji oraz za­
kończyć budowę prawie 70 dal 
szych obiektów, których łącz­
na wartość sięga 20 mld zł. 
Do obiektów tych należą m. 
in. wielkie wytwórnie amonia 
ku i kwasu azotowego we 
Włocławku, wytwórnie chloru 
w Oświęcimiu i Tarnowie, 
trzy nowe wydziały przeróbki 
ropy naftowej w Płocku, tkał 
nia nowoczesnych kordów o- 
poniarskich w Olsztynie, wy­
dział włókien sztucznych w 
Tomaszowie, oddział wykładzin 
podłogowych w Boryszewie i 
fabryka obuwia gumowego w 
Teofilowie.

Rozbudowa i modernizacja 
istniejącego potencjału produk 
cyjnego chemii będzie zmierza 
ła do osiągnięcia następują­
cych celów:

— dalszego, rozwoju przemy 
słu petrochemicznego, będące­
go bazą dla produkcji two­
rzyw sztucznych, włókien syn 
tetycznych oraz kauczuku;

— wydatnego przyspieszenia 
tempa rozwoju produkcji włó 
kien syntetycznych;

— przyspieszenia rozwoju 
produkcji i przetwórstwa two 
rzyw sztucznych i gumowych;

— zwiększenia możliwości 
eksportowych chemii.

W latach 1971—75 dynamika 
wzrostu produkcji chemicznej 
ma być w dalszym ciągu wyż­
sza, niż całego przemysłu. 
Lecz tempo tego wyprzedza­
nia będzie nieco mniejsze. Je­
śli np. w ubiegłej 5-latce na 
każdy procent przyrostu glo­
balnej produkcji przemysło­
wej przypadało 1,7 procenta 
produkcji chemicznej, to w 
bieżącej przypadnie tylko 1,35 
procenta. Chemików to niepo­
koi. Oni chcieliby jak najszyb 
ciej dojść do proporcji 1 do 2, 
typowej dla struktury gospo­
darczej NRF, USA czy Japo­
nii.

Ale „tak krawiec kraje, jak 
mu materii staje”.

W przyszłym 5-leciu będzie­
my bogatsi.

PIOTR CHOJNACKI

kiem — w nowe warunki ze sta 
rymi metodami, sięgać po nowe 
korzyści — ze starymi obciąże­
niami biernością, w nową falę 
politycznego ożywienia włączyć 
się z dawnymi oportunistycz- 
nymi narowami, przymruża­
niem oka, kamiennym samo­
zadowoleniem i niezłomną de­
wizą „przeczekiwania”.

Kryterium solidnej roboty 
także przybrało na znaczeniu w 
ciągu ostatnich miesięcy. Po­
trzeba czynienia z niego szer­
szego użytku i — szybszych 
rozstań z ludźmi pracującymi 
źle, i z tymi, którzy może pra­
cowaliby dobrze ale na mnych 
stanowiskach. Nie stać nas na 
dalsze ponoszenie społecznych 
kosztów tolerowania bierności 
lub dwuznacznej postawy róż­
nego pokroju „wyczekiwaczy”.

Ich odchodzenie, inspirowa­
ne przez organizacje społeczno- 
polityczne, stanowić będzie dal 
szy istotny element zacieśnia­
nia więzi partii z załogami 
przedsiębiorstw, instytucji, 
biur. Jest to tym bardziej waż 
ne, że nawet najenergiczniej- 
sze, sprawne, ożywiane najlep­
szymi chęciami kierownictwo 
— samo nie może nadawać re­
alnych kształtów zadecydowa­
nym posunięciom. Potrzeba 
również organizatorów, którzy 
obywatelskiej aprobacie i goto­
wości działania nakreślą wła­
ściwy bieg, kierunek, ramy.

Spece od czekania zdają so­
bie z tego sprawę. Nie wolno 
dopuścić, by zamysł „przecze­
kania” im się powiódł. Nie pa­
sują do obecnej codzienności i 
nie zdołają też powstrzymać 
fali aktywnego wspólnego, 
działania: nowego kierownic­
twa i milionów ludzi pracy. ’

PIOTR ŻYCKI
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DO REDAKTORA

Propozycje nowelizacji 
prawa wynalazczego
Dynamiczny rozwój cywili­

zacji technicznej powoduje 
szereg biologicznych konsek­
wencji, mających znaczenie 
społeczne i ekonomiczne. Do 
tych problemów, wywołują­
cych coraz większe zaintere­
sowanie opinii publicznej mo­
żemy zaliczyć:
• ochronę naturalną środo­

wiska przyrodniczego;
• skuteczność stosowanych 

środków pomocy dydaktycz-
nych;
• bezpieczeństwo 

pracy;
• przystosowanie 

pracy do warunków 
zycznych człowieka 
mia).

i higienę

miejsca 
psychofi- 
(ergono-

Obowiązujące przepisy u- 
stawy „Prawo wynalazcze” a 
1962 roku zbyt mało uwagi po 
święcają tym zagadnieniom w 
części dotyczącej definicji pro 
jektu racjonalizatorskiego i w 
rezultacie nie kierują zaintere 
sowań pracowników na wspom 
nianą problematykę. Konsek­
wencją tego stanu rzeczy jest 
także niepełne wdrażanie pro 
jektów racjonalizatorskich do­
tyczących usprawnienia ochro 
ny wód czy powietrza (ścieki, 
filtry kominowe itp.), czy też 
zwiększenia skuteczności pro­
cesów dydaktycznych przez o- 
pracowywanie projektów porno 
cy dydaktycznych w szkolnic­
twie podstawowym, średnim i 
wyższym.

Jeśli chodzi o człowieka — 
pracownika, to obowiązujące 
przepisy nie eksponują wszyst 
kich istotnych usprawnień te­
chnicznych, które mogą pro­
wadzić do:
• podniesienia poziomu bez 

pieczeństwa i higieny prac>' 
na stanowisku pracy (dotych­
czasowe przepisy obejmują 
tylko projekty zmniejszające 
lub likwidujące czynniki gro­
żące wypadkami oraz choroba 
mi zawodowymi);
• zwiększenia stopnia wygo 

dy w pracy (zmniejszenie wy­
siłku fizycznego lub psychicz­
nego, związanego z użytkowa­
niem maszyn i urządzeń — 
ergonomia korekcyjna);
• podniesienia poziomu dzia 

łalności profilaktycznej (w za 
kładzie przemysłowym) skute­
cznie zmierzającej do zmniej­
szania liczby zachorowań na 
choroby niezawodowe;

• jak najlepszego ergonomi 
cznego przystosowania nowo 
produkowanych maszyn, urzą 
dzeń i narzędzi do warunków 
sanitarnych i fizjologicznych 
człowieka, w wyniku czego u- 
zyskujemy wyższą wydajność 
pracy pracownika bez zwięk­
szenia wysiłku indywidualne­
go czy też wzrostu czynników 
sprzyjających chorobom zawo 
dowym (ergonomia koncepcyj 
na).

Przedstawione fakty, wyni­
kające z rozwoju techniki

ale jaka?
oraz narastania nieodłącznych 
społeczno-ekonomicznych skut 
ków tej techniki powinny w 
racjonalizacji pracowniczej a-
zyskać większe znaczenie 
dotychczas. Uzasadnia 
wniosek również i to, że

niż 
ten 

w
tych dziedzinach nie ma urzę­
dowych i precyzyjnych mier­
ników statystycznych, które 
ilustrowałyby odczuwalne, ale

cźycH przedstawioną tematy­
ką z pewnością byłoby korzy­
stne dla gospodarki narodo­
wej i społeczeństwa.

Z tch przyczyn celowe jest 
wydzielenie spraw racjonali­
zacji i techniki w odniesieniu 
do jej biologicznych skutków. 
Stąd też wniosek, by noweliza 
cja „Prawa wynalazczego”:
• wyodrębniła problematy­

kę techniczną, związaną z o- 
chroną biologicznego środowis 
ka człowieka, jak też i samej 
osoby pracownika;
• stworzyła podstawę do 

znowelizowania uchwały nr 74
Rady Ministrów z 1963 r.
szczególnie w części precyzują 
cej zasady ustalenia wynagro 
dzeń dla twórców tego typu 
projektów;

® rozszerzyła obowiązki za­
kładu — rozpatrującego (lub 
realizującego) tego typu pro­
jekty — polegające na skute­
cznym i masowym ich roz­
powszechnianiu w gospodarce 
narodowej. Być może, celowe 
byłoby rozważenie kwestii ob­
jęcia tych typów projektów 
racjonalizatorskich działaniem 
art. 9 ustawy o BHP, kores­
pondującego z obowiązkami 
inspekcji pracy oraz inspekcji 
sanitarnej. Postuląt ten łączy 
się również z przygotowywa­
nym projektem Kodeksu Pra­
cy oraz ujmowanymi w nirr 
obowiązkami zakładu (stan i 
warunki BHP, akcja szkolenie 
wa, służba admin. BHP, odpo-
wiedzialność 
itp.).

Akceptacja 
wniosków, । 
nowelizacji

kierownictwa

powyższych 
czyli kierunków

wynalazczego” pociąga za so­
bą konieczność odpowiedniej 
regulacji zagadnień formalno- 
organizacyjnych tego typu 
pracowniczej racjonalizacji ; 
określonych szczegółowo w u- 
chwale nr 74 Rady Ministrów, 
Szczególnie chodzi o okres roz 
patry wania projektów, sposób

trudne do rejestracji społecz- ' oceny, kryteria ustalania:
no-ekonomiczne skutki nie 
korzystne. Uruchomienie me­
chanizmów wyzwalających za 
interesowanie załóg pracowni­
czych czy też szkół wyższych 
i instytucji naukowo-badaw-

fektów gospodarczych i wyna­
grodzeń dla twórców, a nadto 
o realizację i rozpowszechnia­
nie.

STANISŁAW MARCINIAK 
Poznań

Książka i jej twórca

BOGUSŁAWA LATAWIEC
Działalność pisarską łączy z 

pracą zawodową w szkole. 
Jest nauczycielką języka 

polskiego w VIII Liceum im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. Właś­
nie szkoła, problemy młodzieży i 
nauczycieli, zależności między 
wychowującymi a wychowywany 
mi znajdują odbicie w jej twór­
czości: w opowiadaniu „Klasów­
ka z wyobraźni", nagrodzonym 
w konkursie „Życia Literackiego" 
i w zbiorze opowiadań „Sola­
rium". Tytuł tego zbioru jest me 
taforą; „solarium" znaczy bo­
wiem nie tylko „miejsce silnie 
nasłonecznione", jasne, ale i „ze 
gar słoneczny, kompas". Młodzi 
bohaterowie „Solarium" poszuku 
ją kompasu, który by im w przy 
szłości wskazywał strony świa­
ta, zło i dobro.

Bogusława Latawiec debiuto­
wała wierszami w almanachu 
„Poeci Pomorscy" w 1962 r„ w 
rok po studiach. Pierwszą jej 
samodzielną książką był tomik 
wierszy „Otwierają się rzeki" 
(1965 r), za który uzyskała w 
gdańskim „Żaku" Nagrodę Pele­
ryny, przyznawaną najciekaw­
szym debiutom poetyckim. Dwie 
następne pozycje reprezentowa­
ły już prozę: powieść „Nie wi­
działam tak długiej chorągwi",

taj nic się nie kończy, a wszys­
tko zaczyna od nowa...

Pracuję nad nowym zbiorem 
wierszy. Myślę, że będzie nosił 
tytuł „Rozmowy o świetle"; była 
by to parafraza tytułu „Sola­
rium". Tomik ten ukaże się praw 
dopodobnie nakładem Wydaw­
nictwa Poznańskiego w tzw. serii 
kwadratowej.

— I ostatnie już pytanie. Jest 
pani nauczycielką i pisarką w jed

której akcja 
niu w 1945 
„Solarium", 
ukazała się

toczy się w Pozna- 
r. oraz wspomniane 

W roku ubiegłym 
nakładem PiW-u jej

nej osobie. Czy to bardzo 
no godzić pracę w szkole 
saniem?

— Bardzo trudno. Zawód

trud- 
z pi-

nau- Bogusława Latawiec

Piosenki radzieckie — płyta za­
wiera 12 piosenek radzieckich w 
wykonaniu znanych polskich pio­
senkarek i piosenkarzy: Piosenka o 
Ulianowsku (śpiewa Regina Pisa-
rek), Stój, nie strzelaj
(Wiktor 
(Adam

Zatwarski),
żolnierzu

Czeremcha
Zwierz), Diabelski młyn

(Adam Zwierz), Obeliski (Rena Fol 
ska) i inne. Gra Orkiestra PR pod 
dyrekcją Stefana Rachonia. Pol­
skie Nagrania ,;Muza”, XL 0720.

Wiersze wybrane Cypriana Nor­
wida (w wyborze i adaptacji Ju­
liusza W. Gomulickiego) recytują

Tadeusz Łomnicki i Zbigniew Zapa 
siewicz. W zbiorze znajdują się mię 
dzy innymi: Klaskaniem mając 
obrzękłe prawice. Moja piosnka. 
Nie chcę już smutków, Cacka, Ner 
wy, Bema pamięci żałobny rapsod, 
Do obywatela Johna Browna, For 
tepian Szopena. Polskie Nagra­
nia „Muza”, XL 0307.

Jerzy Połomski śpiewa 2 piosen­
ki: Dziewczyna z Warszawy, Tutaj 
w Warszawie. Gra Orkiestra PR 
pod dyr. Stefana Rachonia. Pol­
skie Nagrania „Muza”, SP-295.

Zespół instrumentalny „Szczęśli­
wa trzynastka” pod. kier. S. Roso

czwarta książka, zbiór wierszy 
pt. „Całe drzewo zdania", nagro 
dzony przez wrocławskie Ugru­
powanie 66 Nagrodą im. Tadeu­
sza Peipera.

Przed kilkoma tygodniami — 
mówi Bogusława Latawiec — za 
kończyłam pracę nad powieś­
cią. Jest to, w moim zamierze­
niu, konfrontacja kilku pokoleń. 
Pojawiają się tu postacie z „So­
larium", ale akcja nie zamyka 
się już tylko w gmachu szkoły, 
przenosi się z miejsca na miej­
sce. toczy się w środowisku stu 
denckim, na wsi w pracowni pi­
sarza, w dużym kombinacie prze 
myślowym, w przestrzeni otwar-
tej. Powieść ukaże się
PlW-ie. Jej tytuł: „Ujście".

— Jak to należy rozumieć?
— Bohaterowie tej powieści 

wiodą żywot bardzo niespokoj­
ny. Wszystko się gwałtownie 
zmienia wokół nich i oni także
się 
rzy

zmieniają nieustannie. Ma-
im się kres tych trosk, byt

sińskiego gra 4 piosenki 
Dobrana para, Bure oczy,

ludowe: 
Miałam

sąsiada, Kłaniał się jej. Polskie Na 
grania „Muza”, N 0614.

ustabilizowany, zrozumiały i bez 
pieczny. Ilekroć jednak osiągają 
owo „ujście", okazuje się, że nie 
jest ono końcem potoku wyda­
rzeń lecz początkiem nowej dro 
gi i otwarciem nowej perspekty­
wy. Wcale nie bardziej spokoj­
nej niż droga, którą przeszli. Tu

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiioiiiiiiiiiiiii^

Co trzeba naprawić?
„168 DNI" — takim tytułem opatrzyła „Kul 

tura" całostronicowe zestawienie najważ­
niejszych poczynań władz partyjnych kon­
sekwentnie realizujących zapowiedziany w 
grudniu program naprawy. Zestawienie o- 
twiera data 20 grudnia 1970 roku, kiedy to 
odbyło się VII Plenum KC PZPR, które po­
wołało na stanowisko I sekretarza KC Ed­
warda Gierka. Kończy je natomiast dzień 28 
maja, w którym na posiedzeniu prezydium 
i przewodniczących 11 zespołów Komisji U- 
nowocześniania Systemu Funkcjonowania 
Gospodarki i Państwa ustalono, że do koń­
ca sierpnia zostanie opracowana wstępna, 
całościowa koncepcja działania i rozwoju 
przedsiębiorstw, usprawnienia powiązań 
przemysłu z rynkiem i centralnego planowa 
nia i kierowania.

Z tego interesującego zestawienia wynika 
czarne na białym jak nowe kierownictwo 
partii konsekwentnie realizuje założenia roz 
woju kraju przy równoczesnej trosce o po­
prawę życia ludzi. W związku z tą konfron­
tacją dotychczasowych dokonań na innej 
stronie „Kultury" znajduje się komentarz J. 
W., który m. in. stwierdza:

„Kierownictwo — Biuro Polityczne oraz Rząd 
— nie jest wszechmocne i żadna z jego inicja­
tyw nie wyda szybkich i pożądanych owoców, 
jeżeli spotka się z biernością, lenistwem, nie­
dołęstwem tych, którzy je maja realizować. 
Jest to prawda oczywista i dlatego trzeba po­
wiedzieć, że losy naszego kraju, naszej po­
myślności, naszego przyszłego, lepszego życia 
rozstrzygają się dzisiaj w ogromnej mierze 
przez pracę tysięcy zakładów, zarządów, urzę­
dów, wszystkich ośrodków, które ludzki wysi­
łek produkcyjny mają sprawnie, celowo, ra- 

• cjonalnic organizować. Jak jest z tą pracą? 
Czy także tutaj — w tych tysięcznych ośrod­
kach — zakwitła od grudnia inicjatywa, rządność 
i zaradność? Czy też przeciwnie — wszystko zo 
stało po staremu, wedle rutyny, niczym nie- 
dotknietej i nieporuszonej? (...) Czy w ogóle 
można orzekać jak jest wszędzie? Potocz

ne doświadczenie, dostępne każdemu, prowadzi 
jednak do wniosków dalekich od optymizmu 
całkowitego. Zbyt wiele bierności, lenistwa, 
niedołęstwa trwa spokojnie wokoło nas. Zbyt 
rzadko jeszcze na szczeblach niższych, na 
szczeblach średnich spotykamy się z tą dyna­
miczną inicjatywą, która nie ogranicza się do 
tego jedynie, co nieodzowne, co przykazane, 
lecz konsekwentnie i samodzielnie dąży ku te­
mu, co optymalne i pożądane. (...) Dla wielu 
łudzi wielu ogniw, wielu nawet instytucji bliż­
sze, dogodniejsze jest to, co było — taki układ 
rzeczowy, w którym tzw. obiektywna niemoż-

„W tym roku tempo degresji rzemiosła przy­
brało jeszcze bardziej na sile: w I kwartale u- 
legło likwidacji 2 800 warsztatów, straciło pra­
cę 8 tysięcy ludzi. Mówiąc ściśle: liczby zwija­
nych placówek i zmniejszenie zatrudnienia są 
w rzeczywistości wyższe, tu podajemy ubytek
netto, 
nowo 
nych. 
szlym

tj. po uwzględnieniu liczby warsztatów 
uruchomionych i ludzi nowo zatrudnio- 
Przeszlo połowa zlikwidowanych w ze- 
roku warsztatów (w Warszawie 70 proc.)

to zakłady usługowe. Jedna trzecia to rzemio­
sło wiejskie. (...)

Niektórzy mówią: rzemiosło trzeba popierać, 
jeśli produkuje na rynek, ograniczać — jeśli 
dostarcza (towary lub usługi) do fabryk, tj. ko 
operuje. Przyznam, że nie rozumiem. Rok te­
mu chyba państwowy przemysł odzieżowy zer 
wał kontakty handlowe z rzemieślniczym, i je
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czycielki pochłania wiele czasu, 
jest zaborczy, usiłuje podporząd 
kować sobie i tylko sobie całą 
osobowość człowieka. Źle znosi 
każdą „zdradę". Jest „zazdros­
ny" o wszelkie inne zawody i za

niach z „Solarium" starałam się 
pokazać szkołę nie tylko jako
miejsce 
symbol

nauki i pracy, ale jako 
najtrwalszych kcnflik-

jęcia, 
także 
ceum 
czają

W szkole uczestniczy się 
w pracy twórczej: do li- 
przychodzą dzieci, a opusz 
jej mury ludzie dorośli, o

ukształtowanych postawach,
określonych charakterach. Nau­
czyciel, jak pisarz, buduje ludz­
kie postawy, ale im dłużej budu 
je, tym bardziej wymykają mu 
się one z rąk. Obserwacja ży­
cia szkoły dała mi cenny ma­
teriał pisarski. W opowiada-

tów między człowiekiem a czło­
wiekiem. Stosunki międzyludz­
kie, które zna każda szkoła, pow 
tarzają się potem w świecie po­
zaszkolnym. Wydaje mi się jed­
nak, że najważniejsze obserwa­
cje z tego mikroświata zostały 
już przeze mnie wyeksploatowa­
ne. Nie wiem, czy w najbliższych 
latach będę w stanie coś jesz­
cze o szkole napisać.

Notował:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Moja ankieta handlowa
P przyznają, że wypisywanie 

ankiet nie jest moim ulu­
bionym zajęciem. Nie 

chcę być jednak wyjątkiem. Spra 
wy zaopatrzenia interesują 
mnie w tej samej mierze, co in­
ne kobiety.

A więc zaczynam.
Imię i nazwisko — poniżej.
Miejsce zamieszkania — ulica 

Engla. Do niedawna Żurawia.
V/ tej chwili przyszło mi na 

myśl, że może jednak będę pisa 
ła ogólnie. Zbyt krótko miesz­
kam na Lazarzu-Grunwaldzie, a 
zbyt wiele lat kupowałam na Je 
życach, dokąd zresztą nadal jeż 
dżę przynajmniej raz w tygod­
niu, żeby zaopatrywać się w pew 
ne wiktuały. Szczególnie w mię­
so. Samoobsługowy sklep na Dą 
browskiego był i nadal jest do­
brze zaopatrywany. Co prawda w 
piątki i soboty, a także przed po 
pularnieiszymi „świętymi" kolej-
ka 
do 
na 
nie

czekających sięga niekiedy 
Mylnej. Ale w inne dni moż- 
przebierać i wybierać spokoj 

i bez nerwów.
W produkty podstawowe zao­

patruję się oczywiście w pobli­
żu Engla. Dwa sklepy żywnościo 
we, „kolonialki", jak się przed 
wojną mawiało, MHD tuż za apte 
ką i PSS, oba na Głogowskiej, 
są zaopatrywane w towar świe­
ży i różnorodny. I choć jeden, 
tradycyjny, drugi samoobsługo-
wy, nie widzę różnicy w 
obsługi. Przebiega ona 
nie i należy przyznać, że 
dawczynie nie utrudniają

formie 
spraw- 
sprze- 
życia

ność stanowiła zawsze wystarczające alibi dla 
wszelkiego zaniechania.

Jak temu zaradzić? Jest tylko jeden sposób: 
kontrola społeczna".

dynym w Polsce, producentem wielkich za-

Udział w tej kontroli społecznej mają tak­
że prasa, radio i telewizja. Oczekują tego 
zresztą zarówno kierownictwo partii i rządu 
jak i opinia społeczna.

Jednym z takich głosów prasy na temat 
naszej gospodarki jest artykuł Andrzeja Mo- 
zołowskiego pt. „Rzemiosło też może po­
móc" zamieszczony w „Perspektywach". 
Autor stwierdza na wstępie, że powołana 
przez rząd komisja pracuje nad założenia­
mi rozwoju rzemiosła i warunkami, w ja­
kich ma się on odbywać. Wyraża też przypu 
szczenię, że publiczne rozważanie niektó­
rych aspektów sytuacji rzemiosła będzie in­
teresujące, a może i w pracach komisji przy 
dafne. Mimo dotkliwego niedostatku usług 
i towarów, których rzemiosło dostarcza lub 
mogłoby dostarczyć, mimo założenia, że 
liczba warsztatów w zeszłym roku powinna 
była wzrosnąć o 2 tysiące, a zatrudnienie o 
6 tysięcy ludzi, rzeczywistość okazała się 
niepomyślna: ubyło 6 tysięcy warsztatów a 
stan zatrudnienia spadł o 29 tysięcy.

trzasków, stosowanych powszechnie do wia­
trówek, skafandrów, kurtek ortalionowych i 
wszelkiej odzieży sportowej. Od tego czasu ca­
łą odzież tego rodzaju robi się bez zatrzasków, 
kombinując jakieś ersatzowe zapięcie na haftki, 
druciane zapinki, zwykłe guziki. Komu zrobio­
no kuku? Fabrykom czy rynkowi, czyli nabyw 
com? (...) Jeśli spodziewano się, że usługowy 
potencjał rzemiosła kooperującego z przemy­
słem. przesunie się wskutek czynionych mu 
wstrętów, na rynek usług dla ludności — na­
dzieje się nie ziściły. Zeszłoroczny spadek war 
tości usług świadczonych przez rzemieślnicze 
spółdzielnie gospodarki uspołecznionej wyniósł 
ok. 2 miliardów złotych podczas gdy wzrost 
wartości usług dla ludności... 40 min zł!"

Autor wykazuje dalej wiele innych niepra 
widłowości i niekonsekwencji obowiązują­
cych w rzemiośle. Daleki jest od bezkrytycz 
nego uznawania rzemiosła za jedyne pana­
ceum na wszelkie bolączki rynkowe. Tak
kończy swój interesujący artykuł:

„Niektóre czasopisma ujmują się 
mieślnikami, wskazując na krzywdę, 
wielu z nich dzieje. Ja tego — niech

za rze-
jaka się 
mi rze­

mieślnicy wybaczą — nie robię. M. in. dlatego, 
iż nie uważam wspomnianego aspektu zagad­
nienia za pierwszoplanowy. Ujmuję się nato­
miast za społeczeństwem, cierpiącym konsek­
wencje urzędniczych igraszek, ujmuję się za 
równowagą rynkową, w której utrzymane rze­
miosło mogłoby pomóc o ile bardziej niż mu 
się dziś pozwala, za gospodarką, której roz­
wój jest hamowany przez koncepcyjną impo­
tencję w tej dziedzinie".

LEKTOR

kupującym. Lubię też zaglądać 
do sklepu spożywczego na rogu 
Kasprzaka i Engla. Panienki po­
trafią się uśmiechać i uprzejmą 
odpowiedzią osłodzić brak opóż 
nionego w dostawie produktu. 
Tym trzem sklepom dałabym 
Handlowy Znak Jakości.

Nie wszyscy w Poznaniu wie­
dzą, że tuż, obok drogerii miesz 
czącej się na narożniku Engla i 
Głogowskiej, znajduje się dość 
oryginalny sklep tekstylny, z 
ubiorami dla osób... nietypo­
wych. Bawi mnie, że za nietypo­
we uważa się istoty, które potrze 
bują odzieży wielkości powyżej 
„szóstki". Czasem można tam 
nabyć „siódemkę", ale co mają 
zrobić osoby ważące ponad 
osiemdziesiąt kilo? Golizną świe 
cić?

Pytanie to zadałam ekspedient 
ce, słysząc po raz chyba dwu-
dziesty, że „ósemek" 
Odpowiedzią było 
wzruszenie ramionami.

Czy nasz przemysł

nie ma. 
bezradne

nie prze-
widuje takiego zapotrzebowania? 
Bo ludzi tęgich i bardzo tęgich 
jest sporo. Wystarczy rozejrzeć 
się po ulicach, spojrzeć na prze 
chodniów. A może to taki spo­
sób, zmuszający grubasów do 
odchudzania?

Jeśli już wspominam o niety­
powych, to chciałabym donieść, 
że osoby starsze, płci damskiej, 
mające chore stopy, a także 
młode, noszące obuwie wielkoś­
ci 39/40, na próżno przemierza- 
ią miasto, w poszukiwaniu od­
powiedniego obuwia.

A teraz, dla odmiany, coś in­
nego.

Już dawno miałam ochotę na­
pisać coś miłego o przekupkach 
z Rynku Jeżyckiego. Celowo pi- 
szę „przekupki", a nie na przy­
kład straganiarki, lub sprzedaw­
czynie, gdyż to słowo kojarzy 
mi się z najmilszymi wspomnie­
niami dzieciństwa. Z okresem 
przedwojennym, gdy chodziłam 
na Stary Rynek i przyglądałam 
się gospodyniom w szerokich 
spódnicach i fartuchach w bia- 
ło-niebieskie paski, siedzącym 
nad wiadrami pełnymi kwiatów, 
nad rozpostartymi na ziemi płach 
tami, w których leżały świeże ja 
rzyny, pachnące jabłka i śliw­
ki . Lubiłam słuchać śpiewnego 
nawoływania przekupek, zaglą­
dać do klatek ~z dróbigrrt, db"ko 
szyków z jajkami, serem i klep­
kami masła...

Może dlatego tak chętnie od­
wiedzam Rynek Jeżycki, bo mi 
najbardziej tamten przypomina? 
A może po prostu wracam z przy 
zwyczajenia? Znam tam wszys-
tkie 
lato 
jak 
rze

stragany, od wiosny, przez 
do późnej jesieni kolorowe, 

bukiety kwiatów. Znam twa- 
starych przekupek, macie-

rzyńskie i uśmiechnięte. Lubię te 
babcie, babusie i babulki sprze­
dające rzodkiewkę, szparagi, sa 
łatę, jajka i pomidory. Dzielne 
staruchy, które nie dają się ani 
złej pogodzie, ani dziesiątkom 
lat, jakie dźwigają na karku. Lu­
bię ich córki, też już nie naj­
młodsze, a tak samo, jak matki 
wesołe, często pyskate, a prze­
cież nie pozbawione godności 
osobistej. I jakie z nich wspa­
niałe sprzedawczynie!

— Nie, dziś nie dam buraków. 
Niech pani idzie do sąsiadki, mo 
je nie takie, jak być powinny! — 
słyszałam nie raz.

— A co? Nie bierze pani trus­
kawek? Powąchaj, kochana, pa­
chną jak sam miód! Raniutko ze 
brane!

— O,, dobrze, że panią widzę, 
akurat mam różowe piwonie, ta 
kie, jak paniusia lubi. Wyciągnę 
spod spodu, świeższe...

I jak tu nie wracać do mądrej 
kobieciny, która nie chce stra­
cić stałej klientki, dla jednego
kilograma niesmacznych bura-
ków? Jak nie kupić owocu, kwia 
tów, kiedy przekupka tak kusi? 
Choćby człowiek nie miał zamia 
ru wydawać ostatnich groszy, wy 
ciąga zaskórnika i jeszcze jest 
wdzięczny, że ktoś za niego po­
myślał. Klienta tak łatwo ująć 
życzliwym uśmiechem i ciep­
łym słowem. I nie tylko klienta.

Myślę, że niektóre, co opor­
niejsze sprzedawczynie należało 
by posłać do tych mądrych prze 
kupek na naukę. Już one by da­
ły im szkołę! A ileż mniej było 
by wreszcie wydziwiania na 
„śpiące królewny"!

To miała być ankieta, ale zda 
je się, że ciut odbiegłam od te­
matu. Choć chyba nie tak bar­
dzo. Fragment o przekupkach z 
Rynku Jeżyckiego można by pod 
ciągnąć pod punkt siódmy. Czyli 
uwagi i wnioski.

MAGDA STRUMIAN



Szkoła dom środowisko Pracownicy poszukiwani

Nowoczesne metody
nauczania i wychowania

W Śremie, pod przewodnic­
twem inspektora szkolnego — 
Zbigniewa Deszczyńskiego, od­
była się powiatowa konferen­
cja nauczycieli nowatorów. 
Zwiedzili oni powiatową wy­
stawę twórczości dziecięcej z 
dziedziny zajęć praktyczno-

POZNAŃSKA
• Ładna pogoda sprawia, że 

Poznań odwiedza coraz więcej 
wycieczek z różnych stron kra­
ju. Przede wszystkim kierują one 
swoje kroki na Starówkę.
• W „Empiku" zakończono 15 

już rok nauczania języków ob­
cych. W 39 grupach uczyło się 
angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego ponad 
1100 poznaniaków różnych zawo 
dów. Nie brakło także młodzie­
ży szkolnej i studentów.

• Chociaż statek spacerowy 
„Dziwożona" późno rozpoczął w 

. tym roku rejsy na Warcie, prze­
wiózł już ponad 4 500 osób. 
Wśród pasażerów, przeważa mło 
dzież szkolna, jako że trwa peł­
nia sezonu wycieczkowego.
• Co roku w okresie MTP 

Poznań staje się międzynarodo­
wym portem lotniczym, mimo że 
jest niedostatecznie przygotowa­
ny do tej roli ze względu na cia 
snotę pomieszczeń. W tym roku 
w czasie trwania targów Poznań 
będzie miał 7 połączeń, dziennie 
z Warszawą a także bezpośred­
nie połączenia z Kopenhagą. 
Berlinem i Frankfurtem nad Me­
nem.

O W amfiteatrze na Cytadeli 
występował Zespół Pieśni i Tań­
ca Północnej Grupy Wojsk Ar­
mii Radzieckiej, związany silnymi 
więzami uczuciowymi z Pozna­
niem. Członkowie tego zespołu 
brali czynny udział w budowie 
parku na Cytadeli, (zd)

Skargi i wnioski 
na ręce radnych

W poniedziałek 7 bm. dyżur w 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Poznaniu, Al. Stalin- 
gradzka 14/16, Gabinet Radnego 
WRN, w godzinach od 15—17 peł­
nić będzie radny Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej Jan Konieczny — 
członek Komisji Ochrony Porząd­
ku i Bezpieczeństwa Publicznego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Równocześnie w dniu tym w pre 
zydiach PRN w tych samych go­
dzinach dyżury pełnić będą radni 
powiatowych rad narodowych, a w 
prezydiach MRN — radni miejskich 
rad narodowych stanowiących po 
wiaty, (na)

Praca Sauka
Gospodarstwo rolne przyj 
rnie pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak, Poznań, ul. Staro- 
łęcka 184. 8916g
Dziewiarkę do robienia 
swetrów (anilana) poszu­
kuje prywatna pracow­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8508g
Potrzebny uczeń i czelad 
nik ślusarski ze znajomo 
ścią instalatorską. F. Ja­
nuszkiewicz, Poznań, ul
Wawrzyńca 35. 9303g

technicznych i wychowania pla 
stycznego. Na wystawie, której 
organizatorem było Ognisko 
Metodyczne, zgromadzono kil­
kadziesiąt ciekawych prac, po­
cząwszy od deseczek do kroje­
nia mięsa i wędlin, a skoń­
czywszy na różnego rcdzaju 
modelach samolotów, statków 
i pojazdów kosmicznych.

Stanisław Jodko z Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego wysoko ocenił te pra 
ce obiecując dołożyć starań, 
aby wiele z eksponatów zna­
lazło się na wystawie postępu 
techniki w Pałacu Kultury w 
Poznaniu.

W drugiej części spotkania 
śremscy pedagodzy, wraz z 
przedstawicielami powiato­
wych władz politycznych i pań 
stwowych, zapoznali się z me­
todami nowoczesnego naucza­
nia i wychowania w śremskich 
placówkach oświatowo-wycho­
wawczych, w powiązaniu z ro­
dziną, domem i środowiskiem.

wpisywanie do karteteki uwag 
dotyczących rozwoju umysło­
wego i fizycznego dzieci. Dzię­
ki temu w szkole nauczyciel 
na podstawie takiej kartoteki 
ma już wiele danych o dziecku. 
Jak wykazały badania, dzieci 
przebywające w przedszkolu 
szybciej się rozwijają. Zacho­
dzi więc potrzeba tworzenia od 
marca każdego roku tak zwa­
nych klas zerowych, przygoto­
wujących dzieci do pierwszej 
klasy szkoły podstawowej, aby 
od września wszystkie dzieci 
w pierwszej klasie miały rów­
ny start, co ma duże znaczenie
w dalszej nauce.

Dobry przykład 
szkoły z domem 
skiem istnieje w

współpracy 
i środowi- 
Technikum

Ekonomicznym w Śremie. Jest 
tam chór, w którym śpiewają 
uczniowie Liceum Ogójnoksztal
cącego Technikum Ekono-

W wyniku takiego powiąza­
nia, kiedy mówiono na lek­
cjach o Powstaniu Wielkopol­
skim i II wojnie światowej, 
zwrócono się do dzieci z ape­
lem o zebranie pamiątek z 
tych okresów. Dzięki pomocy 
rodziców można było utworzyć 
Izbę Pamięci Narodowej.

Innowacją w Przedszkolu 
PpMtwowym w Kórmku jest

micznego wraz ze swoimi oj­
cami i dziadkami. Tak np. w 
chórze tym śpiewają ojciec z 
córką Kwieciakowie, Zielińscy 
i inni, a najstarszy czynny czło 
nek chóru liczy sobie już po­
nad 80 lat.

To o czvm mówi się, już w 
pełni potwierdza się w działa­
niu i tylko ścisła współpraca 
śremskich placówek oświato­
wo-wychowawczych z domem 
i środowiskiem, przynosi od- 
nowiednie efekty w nauczaniu

Z Obornik

Wiejska młodzież ciekawa życia
Tak bez przesady można 

powiedzieć o ponad 3-tysięcz- 
nej rzeszy członków ZMW w 
pow. obornickim. Należą oni 
do najlepiej pracujących w 
naszym województwie. Po­
twierdzają to olimpiady wie­
dzy społeczno-politycznej, w 
których każdego roku star­
tuje coraz więcej młodzie­
ży i które stoją na coraz wyż­
szym poziomie. Nie jest to jed
nak dziełem przypadku, 
wie 2 tysiące członków 
nizacji bierze udział w 
leniu politycznym. Koła

Pra- 
orga- 
szko- 
ZMW

w Słomowie, Uchorowie, Ni­
ninie, Kiszewie i Tłukawach 
prowadzą punkty odczytowo- 
dyskusyjne Towarzystwa Wie 
dzy Powszechnej. 37 radnych 
i ponad 300 członków zespo­
łów młodego rolnika służy 
swoją wiedzą mniej doświad­
czonym kolegom.

Koła ZMW wykazują także 
inicjatywę w pracach społecz­
nych na rzecz swego środowis 
ka. W Słomowie np. młodzi

zainicjowali czyn przy budo­
wie drogi, w Piotrowie wzno­
szą świetlicę, w Owieczkach i 
Tłukawach — wiaty autobuso 
we, w Dąbrówce Ludomskiej 
wysadzili drzewka wzdłuż dro 
gi. Większość kół ma swój u- 
dział w zbiórce funduszów na 
odbudowę Zamku Królewskie 
go w Warszawie. Corocznie 
kilkaset ZMS-owców pomaga 
społecznie w swoich miejsco­
wościach przy pracach poto­
wych. Duże osiągnięcia ma na 
tym odcinku m. in. młodzież z 
Grudny i Józefinowa.

21 klubów „Ruchu” i „Rol­
nika” pomaga w rozwijaniu 
działalności oświatowo-kultu 
ralnej. Organizuje się tam m. 
in. spotkania z przedstawicie­
lami władz, kombatantami wo 
jennymi, pisarzami, aktorami 
oraz zgaduj-zgadule, wieczor­
nice i zabawy taneczne. Wy­
różniają się tu rady społeczne 
i gospodarcze klubów w Grud 
nie, Tłukawach, Nininie i Bo- 
duszewie. (bop)

Poszukuję ślusarzy - spa­
waczy do wykonania 
szklarni, szerokość 12, dłu 
gość 50, całość metalowa. 
Oferty z podaniem ceny 
Kalek, Poznań, Kaszte­
lańska 69, tel. 67-02-55.

8967 g

Przyjmę pomoc do 14- 
miesięcznego dziecka. Po
znań, 
m. 36.

ul. Krańcowa 48 
9231g

O kupno O Sprzedaż

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego z 
utrzymaniem. St. Rem- 
biasz, Pleszew, al. Wojska

Zatrudnię ślusarza renci 
stę lub pracownika z 
przyuczeniem. Warsztat 
ślusarski, Dzierżyńskiego 
269. 9103g

Kupię stary mosiężny 
młynek do kawy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 9169g.

Polskiego 70. 9218g

Przyjmę ucznia do war­
sztatu ślusarsko - mecha­
nicznego, może mleć po­
wyżej 18 lat. Ul. Orląt 2 

9213g

Pracownika lub małżeń­
stwo do rolnictwa, miesz­
kanie i utrzymanie, przyj 
mę. Żak, Pobiedziska, te-

Pilnie kupię dobre oku­
lary słuchowe. Dokładne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8965g.

lefon 8. 8966g

Kupię MZ 250 do 13.000 
zł. Tel. 310-57, po godz. 16 

79922

Dnia 2 czerwca 1971 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych

Pomoc do rocznego dziec 
ka, potrzebna zaraz. Je­
życe, ul. Mączna 2 m. 11. 

9502g

Młode kurki kupię. Infor 
mac je: tel. 661-68. 8448g

Lambrettę kupię. Telefon 
745-46, godz. 15—17. 8762g

MIROSŁAW MICHAŁ 
SANIGÓRSKI

długoletni pracownik Komitetu do Spraw Radia 
i Telewizji, publicysta Redakcji Rolnej Polskie­
go Radia w Warszawie, laureat dorocznej na­
grody Radiokomitetu, odznaczony Odznaką 10- 
lecia PRL, znany, łubiany i ceniony zarówno 
przez słuchaczy jak i -przez współpracowników.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 czerwca 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Babiaku, pow. Ko­
ło.

Komitet do Spraw Radia i Telewizji 
„Polskie Radio i Telewizja” 

koleżanki i koledzy z Redakcji Rolnej
K4277

rai

i Dnia 4 czerwca 1971 r. zmarła po długiej 
T i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św.

MARIA PRACEL
z domu GIERCZYNSKA .

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 
bm. o godz 16 z kostnicy na cmentarz parafial­
ny w Pniewach,

o czym zawiadamiają stroskane
SIOSTRY

162R2P!

MIIEŁKaaiOLSKI

Za treść i terminowy druk

Dnia 4 czerwca 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 

• tami św., moja najdroższa matka, nasza uko­
chana siostra, kuzynka, szwagierka i ciocia, śp.

mgr BOGUSŁAWA 
KRZYŻOWSKA — LEDÓCHOWSKA 

wykładowca Politechniki Szczecińskiej
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 czerw-

ca 1971 r. o 
O bolesnej

Szczecin, ul.

godz. 12 w Szczecinie, 
stracie zawiadamia

syn wraz z rodziną
Jagiellońska 34 m. 7. 10236g

+ W dniu 5 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza ma­

tula, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 82

AGNIESZKA KERBER
z domu SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
c godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Świerczewskiego 108 b m. 10. 10264g

ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET” w Poznaniu 
ul. Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY WYKWALIFIKOWANYCH, ABSOL­
WENTÓW na staż oraz na przyuczenie zawodu 
TOKARZA,

— FREZERÓW,
— ŚLUSARZY,
— HYDRAULIKÓW,
— SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY,
— ELEKTRYKÓW,
— PRZETOKOWYCH,
— FORMIERZY OP’-----NIKÓW,
— PRACOWNIKÓW ..ZiCZNYCH do różnych 

prac w odlewni,
— OPERATORA LOKOMOTYWY SPALINOWEJ.
Zakład posiada Hotel Robotniczy. Miejsca w hotelu 

przydziela się pracownikom fizycznym (mężczyznom) 
zamieszkałym powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańco­
wa 15, pok. 206, tel. 720-81, wewn. 213. Stacja kolejowa 
Poznań - Wschód, z Dworca Gł. dojazd tramwajem
linii nr 6. K4179

Zarząd Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „SINPO” 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9 — zatrudni zaraz:

— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wykształ­
cenie średnie + 8 lat praktyki w księgowości
przemysłowej;
TECHNOLOGA DREWNA wykształcenie
wyższe lub średnie z praktyką;

- KONSTRUKTORA — wykształcenie wyższe tech­
niczne lub średnie techniczne z praktyką w da­
nej specjalności.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dz. Kadr
Spółdzielni, pok. 15 w godz. 7—15. K4003

Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „Polon” 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w 
Poznaniu, tel 672-081 — zatrudni natychmiast:

— ŚLUSARZY
— FREZERÓW
— POM. MURARZA
— oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH.
Zgłoszenia w Dziale Osobowym, ul. Bułgarska 

63'65. K4152
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

— MURARZY — CIEŚLI
— PARKIFCIARZY,
— LASTRIKARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła- 
tem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę obiadv płatne.

— 1 TECHNOLOGA do Zakładów Produk-
cji Prefabrykatów Żel.-Bet. — 
ształcenie wyższe techniczne oraz 
tyka.

wyk- 
prak-

Warunki płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 

PPB nr 3, I piętro, pok. 104 — Poznań, ul. Strzelecka
7/6, tel. 572-91, wewn. 201.

Przycz.epę turystyczno- 
bagażową — sprzedam. 
Ul. Krauthofera 10, pod-
wórze, Nowak. 10237g
Kupię stare antyczne me 
ble stylowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9170g.
Kupię młode kurki. Syp*- 
niewski, Gniezno, ul. św. 
Michała 20 m. 4. 9185g
Kupię piec gazowo-węglo 
wy. Tel. 67-12-41, wewn.
71, godz. 7—14. 8766'!

Płac

K3892

Sadzonki goździków ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, tel. 67-02-55. 8968g
MZ ES/2 sprzedam. Czer­
wonej Armii 8 m. 5a,
godz. 16. 8925 g

@ Samochody
Sprzedam Warszawę 203, 
górńozaworową, stan ide 
alny. Fotograf: Armii 
Czerwonej 23. 10106g

Sprzedam 
jałówkę

wysokocielną
zdrową.

siak, Poznań, ul. 
lęcka 184.

Maty- 
Staro- 

8917g

Moskwicz 408, stan ideal­
ny, mały przebieg, sprze 
dam. Poznań, ul. Grottge 
ra 7a m. 6, godz. 8—11.

8935g

Sadzonki goździków, ma­
tecznik francuski Barba- 
reta, cebule frezji holen­
derskich sprzedam. Po­
znań, Glebowa 10, telefo*7

Warszawę 223 eksportową 
sprzedam pilnie, przebieg 
5.300 ' km. Alojzy Kokott. 
Buk, ul. Stęszewska 3.

8736g727-96.
Sprzedam WSK, stan bar 
dzo dobry oraz telewizor 
14-cal. Tel. 303-45. 9116g
Sprzedam konia 7-latkę 
gwarantowany. Poznan, 
ul. Pstrowskiego 132.

8537g

Pianino z płytą metalo­
wą sprzedam. Tel. 539-16 

8422g

Sprzedam skuter Lam- 
bretta Li 125, III seria. 
Tel. 539-16. 8423g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową Tramp z zacze­
pem do Volkswagena, Je­
sionowa 4 (Dębiec). 8457g
Sprzedam pokój stołowy, 
wysoki połysk, szafę trzy 
drzwiową, bibliotekę, 2 tap 
czany 1-osobowe. Kniew- 
skiego 24 m. 7, po godz.
15. 8462g
Camping — wóz Drzyma­
ły, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8630g.

Sprzedam motocykl Ju­
nak. Poznań, Rynek Je-
życki 1 m. 4. 8620g
Płachty żniwne z folii 
igelitowej ora: do upraw 
przyspieszonych, także 
czarne do przykrywania 
silosów i kiszonek (kom­
plety) dowolnej wielko­
ści wykonuje Wytwórnia 
Tworzyw Sztucznych, P< 
znań, ul. Grudzieniec 94. 

8850g
RAMA - Poznań, Małec­
kiego 10, poleca komplet 
ne ramy do firan — mon
taż. 9295g
Sprzedam okazyjnie drew 
niany garaż oraz kiosk i2 
m5. Tel. 67-31-81 po godz.
20. 9049g
Sprzedam motocykl Sim­
son Sport, stan idealny 
Warsztat — Stęszew, Po­
znańska 33. 8940g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe, kombinowane po­
leca Wytwórnia, Orzesz-
kowej 13 8986?
Wózki dziecięce najnow 
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 7232g

Warszawę pick-up po ma 
łym przebiegu sprzedam 
Poznań, ul. Promienista 
55 8667g
Wartburg 1000 idealny — 
sprzedam. Marcelińska
83a m. 3, po 16.
Wartburg 1000

7264g 
1964.

Stan idealny. Zgłoszenia 
Jarocin tel. 933, względ­
nie wieczorem Nowe Mia
sto 12. 9873g
Simcę Etoile, rok 1963 — 
sprzeda pierwszy właści­
ciel. Tel.. 67-01-16, po godz.
16. 8404g
Okazyjnie sprzedam War­
szawę M-20 taksometrem. 
Poznań, Żerkowska 17. 

8465?
Sprzedam Warszawę M-2C 
w dobrym stanie. Poznań, 
Winogrady 69, tel. 533-10 

8464g
Sprzedam nową Syrenę 
104. Ryszard Fizek, Buk,
tel. 128. 8638g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań, Inżynierska 1 B 
m. 14. 8544g
Warszawę nową sprze­
dam. Poznań, ul. Podsto- 
lińska 8 m. 8, w godz. 
15—17. 8565g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Parking — Ratajczaka, 
godz. 16—19. 8905g
Volkswagen dostawczy 6- 
osobowy, dwukabinowy, 
sprzedam. Tel. 67-33-64. 

8907g
Taunus 12 M 1500, stan 
idealny, sprzedam. Po­
znań, Szczepana 5 m. 37,
po 16. 8664g

Syrenkę 104, premia PKO 
— sprzedam. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8919g.
Moskwicz 412 nowy, sprze 
dam, telefon 716-20, dzwo 
nić niedziela do godziny 
10 lub po 15. 8£54g
Sprzedam tanio samochód 
Opel Kadet. Ludwiczak, 
Witaszyce, ul. Szkolna 2a
pow. Jarocin. 9033g

Sprzedam Volkswagena 
w dobrym stanie. Ul. Za 
kepiańska 28a, godz. 16—20 

8746g
Sprzedam Syrenę 103. Dę­
biec, Klonowa 14 m 13, 

8751 g
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ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

VERlTAS
POZNAŃ, ul. Kantaka nr 10

PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 
PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”:

• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr 1
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K3982

Wielkopolskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

oraz Zasadnicza Szkoła Budowlana
im. Franciszka Dzierżyńskiego w Poznaniu 

ogłaszają, że
PRZYJMUJĄ ZAPISY DO I KLASY 

w zawodzie:
MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 

ZEWNĘTRZNYCH
NAUKA TRWA 2 LATA.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończoną szkoła podstawowa
— wiek: nie może przekraczać 17 lat.

SZKOLĄ ZAPEWNIA:
— internat dla zamiejscowych
— możliwość uzyskania stypendium w wyso­

kości od 263 zł do 480 zł
—- możliwość kontynuowania nauki w tech­

nikum.
Zakład zapewnia po ukończeniu szkoły zatrud­
nienie.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: 

Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, pokój nr 18, 
tel. 561-88 oraz Sekretariat Z. Sz. B. Po­
znań, ul. Kaszyńska 48. K3987

Skodę Octavię — sprze-
dam. Stan bardzo dobry.
Tel. 651-53. 8806g
Sprzedam Opel Rekord. 
Poznań, Czechosłowacka
13 m. 9, po godz. 15.

9124g
Skodą 100 L Luxe pre-
mia PKO. Wałcz, ul Smól
na 8. 9227g
Skodę 1000 MB, stan
idealny, sprzedam. Osie-
dle Jagiellońskie 74 m. 4,
Jan Dobrowolski. 9615g

Sprzedam parcelę zadrze 
wioną 625 m*. Poznań - 
Minikowo, Korczyńska 18 
m. 3. 9039g

o Lokale
Studentka poszukuje sa­
modzielnego, komfortowe­
go pokoju z zapewnie­
niem ciszy do nauki, ce­
na obojętna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9047g.

Wynajmę pokój wygoda­
mi małżeństwu. Płatne 
rok z góry. Poznań-Swier 
czewo, ul. Krasickiego 37.

9238g
Zamienię mieszkanie 1 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne (stare budownic­
two), ul. Bydgoska, na 2 
pokoje, kuchnią, samo­
dzielne, stare budownic­
two. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8948g.
Kupię mieszkanie 3—4-po 
kojowe, willowe, własnoś 
ciowe, do zamiany miesz 
kanie 2 pokoje, kuchnią, 
telefon, łazienka, cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7754g.
Pani, poszukuje pokoju 
samodzielnego w śród­
mieściu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8486g
Gdynią! Zamienię pokój 
z kuchnią 30 m!, stare 
budownictwo lub nowe — 
w Poznaniu, parter, I 
ptr. Jerzy Mikołajczak, 
Gdynia 4, ul. Chylońska 
182c. 8531g

Małżeństwu kulturalne­
mu, wynajmę pokój. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8825g.

Zamienię 2 mieszkania 
pokój z kuchnią — na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8838g.

Kupię domek z ogrodem; 
Adres wskaźe „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8429g
Sprzedam dom mieszkal­
ny, wolny, z budynkami 
gospodarczymi, Miłosław, 
Waryńskigo 12. Stawicka, 
Poznań, Dąbrowskiego 
156, tel. 421-76. 8538g
Ogrodnictwo, sprzedam, 
wydzierżawię, 20 km Po­
znania, młodym, pracowi­
tym, na dogodnych warun 
kach. Adres wskaźe „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8543g.

Dwurodzinny domek z 
ogródkiem w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8874g.
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, 
warsztatem, nadającym 
się na drobny przemysł, 
20 km od Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8887g.

Parcelę pod dom bliźnia­
czy, kupię w Poznaniu, 
lub powiecie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8665g. .
Kupię domek jednoro­
dzinny 2 lub 3 pokoje w 
Poznaniu, do 150 tys. zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8972g.

Kupię willę, może być 
niewykończona. Telefon 
658-06. 8989g
Dom Ostrowie Wlkp., do­
brze utrzymany, sprze­
dam. Charaszkiewicz — 
Ostrów Wlkp., Sienkie­
wicza 9 m. 4. 9031g
Kupię domek jednoro­
dzinny wolny, Poznaniu, 
do 250 tys. zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8396g.

Różne

Kupię mieszkanie spół­
dzielni własnościowej. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8713g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, łazienka, z do- 
zorstwem, nowe budow­
nictwo — na mieszkanie 
bez dozorstwa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9230g.

Mechaniczne cyklinowa- 
nie parkietów — konser­
wacja lakierami chemou- 
twardzalnymi, również po 
dłogi tradycyjne. Telefon 
562-81, godz. 7—18. 10213g

Gazela — przerabiam in- 
slalacje elektryczne na 
zapłon bez akumulatora. 
Warsztat, Stęszew, Po­
znańska 33. 8939g

O Nieruchomości
Sprzedam dom z dużym 
wolnym mieszkaniem w 
Kobylinie, pow. Kroto­
szyn. Informacje: Milicki 
Śrem, ul. Farna 19. 10247g
Korzystnie sprzedam do- 
mek z ogródkiem w Ża7 
bikowie. Adres wskaźe 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8843g.

Sprzedam dom z ogro­
dem. Poznań - Garasze- 
wo, Garaszewska 8, Cze­
sław Skubich. 9041g
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo średniorolne, zie 
mia, łąka, staw, ogród, 
budynki, stan bardzo do­
bry, zelektryfikowane, te 
lefon, inwentarz żywy, 
martwy lub bez. Wiado­
mość: Włodzimierz Miko­
łajewski Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 121 m. 5.

8650 g
Sprzedam domek seg­
ment. cztery pokoje, ku­
chnia, łazienka, garaż, 
taras, komfort, Osiedle 
Warszawskie Warunek 
mieszkanie zamienne M-4. 
Oferty „Presa” — Grun­
waldzka 19 dla 8658g.

Lodówki domowe napra­
wiam. Tel. 316-07. 6151g
Garaże blaszane wykonu­
je. Mosina, Waryńskiego 
nr 3. 7762g

Betoniarkę dam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7870g.
Srebrzy reflektory, zasta­
wy stołowe, chromuje, 
miedziuje, mosiądzuje, 
oksyduje, odnawia lam­
py, elektryczne, naftowe 
— Zakład Galwanizacyj- 
ny, Wrocławska 25, tele­
fon 554-89. 8890g

Nagrobki wykonuje w 
krótkim terminie Zakład 
Nagrobkowy, ul. Chudo­
by 14.8416g
Modernizuję obuwie dam 
skie, przerabiam czubki, 
obcasy, modne fasony. 
Pracownia Obuwia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 82. 

_ 8513g
Lokalu na pracownię kra­
wiecką poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8277g.____________

(B Matrymonialne
Rozwiedziony — lat 40, 
wzrost 165 cm, pozna ład 
ną, zgrabną panią z mieś? 
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Proszę o poważ­
ne oferty ze zdjęciami — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7885g.
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Szachy

Pozostało czterech
Trudnościami jest najeżona dro 

ga do szachowego Olimpu. Po e- 
mocjonujących i ostrych walkach 
pretendentów w ćwierćfinałach 
mistrzostw świata z dalszej kon­
kurencji odpadło czterech. Mark 
Tajmanow (ZSRR) w Vancouver 
przegrał 0:6 mecz z wielokrotnym 
mistrzem USA Robertem Fische­
rem. Wyeliminowani zostali rów­
nież Niemcy — Wolfgang 
Uhlmann (NRD) i Robert Hueb. 
ner (NRF). Natomiast w Moskwie 
w trakcie bratobójczego pojedyn 
ku z Korcznojem wyeliminowany 
został arcymistrz Heller.

Tak więc, do półfinałowych 
walk o mistrzostwo świata staną 
pary zawodników: Petrosjan — 
Korcznoj, obaj ze Związku Ra­
dzieckiego oraz Fischer (USA) — 
Larsen (Dania), (nt)

FINAŁ PUCHARU POLSKI 
W PIŁCE RĘCZNEJ KOBIET

4 bm. rozpoczął się w Krakowie 
finałowy turniej o Puchar Polski 
w piłce ręcznej kobiet.

W pierwszych spotkaniach tur­
nieju Wanda Kraków pokonała 
Cracovię 11:10 (3:5), a Pogoń
Szczecin wygrała z Górnikiem 
Sośnica 20:11 (15:3). młodzieży, a w szczególności ju-

Piękny sukces Fibaka

Turniej tenisowy o Puchar MTP 
wkracza w decydującą fazę

Padający w piątek po południu deszcz narobił nieco kłopotu orga­
nizatorom międzynarodowego turni eju tenisowego o puchar MTP. Kil­
ka gier półfinałowych zostało prze rwanych i dokończone zostały w 
sobotę w godzinach przedpołudnie wych, po południu odbyły się fi­
nały.

Bohaterem wczorajszego dnia 
był na kortach AZS-u przy ul. 
Noskowskiego, gdzie rozgrywany 
jest turniej, reprezentant Pozna­
nia Wojciech Fibak, który sto­
czył porywającą walkę z pierwszą 
rakietą Kuby Camarottim, wygry 
wając 2:1 (6:8, 6:2, 11:9). Kubań- 
czyk, to bardzo dobrze wyszkolo­
ny tenisista i przez dłuższy czas 
wahały się losy spotkania. Do­
datkowym utrudnieniem dla obu 
tenisistów był 30-stopniowy upał. 
Fibakowi dopiero przy piątym 
meczbolu udało się przełamać o- 
bronę przeciwnika j wygrać.

Po południu Fibak miał za prze 
ciwnika Drzymalskiego, zaś staw­
ką tego meczu był finał, Pierw-

Tenisiści stołowi zakończyli sezon

Kobiety ratują honor okręgu poznańskiego
Tenis stołowy nie należy do najbardziej popularnych dyscyplin 

w Poznaniu. Znacznie większym zainteresowaniem, zwłaszcza 
wśród młodzieży cieszy się na terenie województwa poznańskiego 
i nic dziwnego, że w ostatnim sezonie 1970/71 zaznaczyła się wy­
raźna supremacja klubów terenowych.

We współzawodnictwie okręgo­
wym co prawda I miejsce zajęła 
drużyna Sanu Poznań, ale z uwa­
gi na wyraźny kryzys rysujący 
się w tym zespole w przyszłym 
sezonie sytuacja może ulec rady­
kalnej zmianie. Na drugiej pozy­
cji podobnie, jak w roku ubieg­
łym uplasowała się Stella Gniez­
no, zaś na trzecie awansował 
Piast Ostrzeszów, dzięki doskona­
łej postawie całej rodziny Przy- 
godów.

Polski Związek Tenisa Stołowe­
go bardzo wysoko ocenił posta­
wę naszych zawodniczek i zawód 
ników w minionym sezonie, kla­
syfikując okręg poznański na pią 
tym miejscu. Tak wysoka pozy­
cja to przede wszystkim zasługa 

szego seta wygrał Drzymalski 6:4 
zaś w drugim Fibak prowadzi 1:0. 
Spotkanie dokończone zostanie 
dzisiaj o godz. 8.30. Zwycięzca 
spotkania zmierzy się w finale 
gry pojedynczej mężczyzn z Ry- 
barczykiem, k^óry w półfinale 
wygraj- Jamrozem 6:2, 8:6.

W grze pojedynczej kobiet 
pierwszą finalistką została Wie- 
czorkówna po zwycięstwie nad 
Włochowicz 6:4, 8:6 W drugim 
półfinale Krałówna prowadzi z 
Rylską 4:1 w pierwszym secie.

Półfinały gier podwójnych ko­
biet i mężczyzn odbyły się wczo­
raj przed południem.. zaś o godz. 
15 rozpoczęły się gry finałowe, (s) 

niorek i młodziczek. Małgorzata 
Urbańska z LZS Ślesin uplasowa­
ła się na pierwszej pozycji w kra 
ju w kategorii młodziczek, nato­
miast Anna Przygoda z Piasta O- 
strzeszów' zajęła trzecie miejsce 
wśród juniorek. Dobre rezultaty 
osiągnęli również juniorzy Sanu 
m. in. Waldemar Wasiak.

W kategorii seniorek niezłymi 
rezultatami mogą poszczycić się 
siostry Przygody: Stefania i Kry­
styna z Piasta Ostrzeszów, które 
znalazły się w pierwszej dwuna­
stce zawodniczek z całego kraju. 
Znacznie gorzej przedstawia się 
sytuacja wśród seniorów. Tutaj 
w pierwszej dwudziestce nie ma­
my swojego reprezentanta.

W prowadzonej przez POZTS 
klasyfikacji współzawodnictwa in 
dywidualnego sezonu 1970/71, 
wśród seniorów zwyciężył Cze­
sław Iwachów (Polonia Chodzież) 
nrzed Stefanem Mayerem (San 
Poznań) i Jerzym Przygodą (Piast 
Ostrzeszów). Wś”ód seniorek do­
minują siostry Przvgody z Piasta 
Ostrzeszów. Stefania sklasyfiko­
wana została na I miejscu, Anna 
na II, zaś Krystyna na III. A oto 
pozostałe rezultaty: juniorzy — 
1. Stanisław Hyży (Stella), 2/3 
Waldemar Wasiak (San) i Zbig­
niew Loba (Budowlani Poznań), 
juniorki — 1. Anna Przygoda 
(Piast Ostrzeszów), 2. Maria Du­
dzik (Stella). 3. Krystyna Szmydt 
(San), młodzicy — 1. Tadeusz No­
wak (San). 2. Adam Dziergawa 
(Piast), 3. Grzegorz Wasiak (San), 
młodziczki — 1. Małgorzata Ur­
bańska (LZS Ślesin), 2. Mariola 
Aroszewska (San), 3. Halina 
Szmydt (San).

Sytuacja, jaka wytworzyła się 
aktualnie w wielkopolskim teni­
sie stołowym pozwala snuć na­
dzieje na przyszłość. Spora gru­
pa utalentowanej młodzieży ma 
realne szanse na wejście do czo­
łówki krajowej, naturalnie pod 
warunkiem intensywnej pracy. 
Tenis stołowy, jako dyscyplina 
sportowa znacznie się różni od 
wczasowego ping_ponga i wyma­

ga od zawodniczek i zawodników 
nienagannej kondycji, znakomite 
go refleksu i co bardzo istotne 
dużej odporności psychicznej. 
Zdobycie tych umiejętności jest 
tylko możliwe poprzez długi i 
intensywny trening.

Oceniając realnie poziom czoło­
wych zawodników i zawodniczek 
naszego województwa trzeba 
stwierdzić, że niewiele mają oni 
już szans na doszlusowanie do 
czołówki krajowej, nie mówiąc 
już o europejskiej i wyższej. Dla 
tego też kluby powinny cały swój 
wysiłek skupić na pracy z mło­
dzieżą, zwłaszcza, że Polski Zwią 
zek Tenisa Stołowego zamierza 
wydać przepis, że w meczu mi­
strzowskim w drużynie muszą 
występować dwaj zawodnicy mło 
dzieżowi. Dobrze się też stało, że 
POZTS przy współudziale Woje­
wódzkiego Zespołu Metodyczno- 
Szkoleniowego przeprowadził w 
kwietniu br. kurso-konferencję 
dla trenerów i instruktorów. Do­
wiodła ona niezbicie, że na od­
cinku szkoleniowym, zwłaszcza z 
młodzieżą, mamy jeszcze poważ­
ne zaniedbania i dlatego tego 
typu spotkań nasi trenerzy teni­
sa stołowego muszą mleć znacz­
nie więcej. A wtedy sytuacja 
zmieni się na lepsze, (s)

Z Szamotuł

Mistrzostwa juniorów
W Szamotułach odbyły się eli­

minacje drużynowych mistrzostw 
Polski juniorów i juniorek w 
lekkiej atletyce z udziałem Pia­
sta Poznań — Wolsztyn, MKS-u 
Śrem i Szamotuły.

A oto ciekawsze wyniki uzyska 
ne w eliminacjach: Juniorki 
108 m — A. Greczka — 12,5, 200 m 
— E. Piwosz — 26,8, dysk — T. 
Sroczyk — 29.58 m, kula — M. 
Rozmiarek — 9,99.

Juniorzy 100 i 200 m — Z. No­
wak — 11,3 i 23,9, 800 m — E. Woj 
Ciechowski — 2:06,8, w dal — F. 
Berliński — 6,62, kula — R. Jarosz 
— 12,95 m, oszczep — M. Sobolew 
ski — 48,17. (mr)

Start podsumowuje działalność
We wtorek 8 bm. odbędzie się w Poznaniu Zjazd Wojewódzki 

Zrzeszenia Sportowego Start, który podsumuje działalność zrzesze­
nia za ostatnie 4 lata i wytyczy kierunki pracy na przyszłość.

Spółdzielczo-Rzemieślnicze Zrze 
szenie Sportowe Start działa w 
województwie poznańskim prze­
szło 18 lat. W początkowym okre 
sie działalności Startu, prowadzo­
ny był wyłącznie sport wyczyno­
wy w spółdzielczych kolach spor­
towych. Dopiero w roku 1957 prze 
prowadzona została reorganizacja 
i powołano do życia kluby sporto 
we, które przejęły na swoje bar­
ki prowadzenie wyczynu, zaś ko­
ła zajęły się sportem masowym i 
turystyką.

Bardzo ważną datą w historii 
Startu był rok 1960. Właśnie wte­
dy rozpoczęto programową i zor­
ganizowaną pracę nad wprowa­
dzeniem wychowania fizycznego 
i sportu w spółdzielniach inwali­
dów. Właśnie w Poznaniu naro­
dziła się ta piękna inicjatywa, 
która następnie objęła swoim za­
sięgiem cały kraj. Umożliwiono 
setkom inwalidów uprawianie róż 
nych dyscyplin sportowych i tu­
rystycznych, ułatwiając w ten 
sposób powrót do normalnego ży 
cia. Sportem inwalidzkim kieru­
je bezpośrednio podległe Radzie 
Wojewódzkiej Startu, Między- 
spółdzielniane Ognisko Kultury 
Fizycznej, któremu podlega 13 
kół sportowo-turystycznych dzia­
łających na terenie województwa 
przy spółdzielniach inwalidów. 
Praca ogniska skupia się na czte­
rech podstawowych dziedzinach: 
gimnastyka rekreacyjna, gimna­
styka lecznicza, zajęcia popołud­
niowe oraz imprezy sportowo-tu­
rystyczne.

Sport wyczynowy wielkopolski 
Start prowadzi w 7 klubach spor 
towych, z których do najsilniej­
szych należą Calisia, Start Gniez 
no oraz Posnania. Największe 
sukcesy członkowie Startu osiąga 
ją w takich dyscyplinach, jak 
hokej na trawie, wyścigi motoro­
wodne, rugby, kręgle, żeglarstwo, 
żużel.

Środowisko spółdzielczości pra­
cy w którym działa Start stawia 
przed działaczami klubów i kół 
pewne specyficzne wymagania. 
Aby je zrealizować startowcy 
chcą w jeszcze większym, niż do­
tychczas stopniu propagować 
sport masowy i turystykę wśród 
członków spółdzielni i ich rodzin, 
rozszerzyć sieć gimnastyki rekrea 
cyjnej, szkolić organizatorów 
sportu masowego i turystyki. Bar 
dzo istotnym zadaniem jest roz­
szerzenie programu działalności 
sekcji sportowych dla inwalidów 
różnych schorzeń i kalectw. Do 
tego jednak potrzebna jest znacz 
nie większa liczba obiektów i u­

rządzeń sportowych i dlatego też 
ębok kontynuacji rozbudowy o- 
środka Posnanii, Start zamierza 
prowadzić akcję społecznej budo­
wy małych boisk i urządzeń spor 
towych przy wszystkich spółdziel 
niach Poznania i Wielkopolski, (s)

„Honorowa Trybuna Trenerów"
10 najlepszych

Ponad pół roku trwała akcja 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej, Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego oraz redakcji „Sztandar 
Młodych”, pod nazwą „Honoro­
wa Trybuna Trenerów”. Jej ee- 
lem było wyłonienie najlepszych 
10 trenerów, którzy zasługują na 
wyróżnienie nie tylko z uwagi 
na wyniki sportowe osiągane 
przez ich wychowanków, lecz tak 
że rezultaty w pracy wychowaw­
czej.

Listę dziesięciu ogłoszono alfa­
betycznie, honorując tym jednako 
wo całą dziesiątkę.

Na „Honorowej Trybunie Trene 
rów” znaleźli się: Andrzej Dasz­
kiewicz — trener pływania Lecha 
Poznań, Leszek Drogosz — trener 
bokserski Błękitnych Kielce, 
Zygmunt Jakubiak — trener piłki 
ręcznej Pogoni Szczecin, Bogdan 
Karwowski — trener wioślarstwa 
Budowlanych Płock, Wanda Lich 
nowska — nauczycielka wf, tre­
ner siatkówki MKS Sanok, Jan 
Małecki —. nauczyciel, trener pił 
ki nożnej Włókniarza Pabianice, 
Henryk Młynarczyk — trener 
l.a. Iśkry Białogard, Czesław 
Moll — trener strzelectwa kadry 
Rembertów, Józef Murgot — tre­
ner piłki nożnej w ośrodku spor­
towym przy stadionie śląskim w 
Chorzowie oraz Marian Rapacki 
— trener kajakarstwa OKS 
OZOS Olsztyn. (ot)

MIĘDZYNARODOWE 
MISTRZOSTWA FRANCJI 

W TENISIE
W finale gry podwójnej między 

narodowych mistrzostw teniso­
wych Francji, Amerykanie Ar­
thur Ashe i Martin Riessen poko 
nali na paryskich kortach Ro­
land Garros swych rodaków Ti- 
ma Gormana j Stana Smitha 6:8, 
4:6, 6:3, 6:4, 11:9.

W półfinałach gry pojedynczej 
kobiet Australijka Gourlay poko­
nała Gunter (USA) 6:2, 6:3, a jej 
rodaczka Goolagong wygrała z 
Holenderką Schaar 6:4, 6:1,

CZERWIEC 
6

Niedzielo 
7 

°omedziolelt

Pauliny

Roberta

Słońce: 3.34—20.10

TEATRY
W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 19 „Krakowiacy i Górale”; 
OPERA — g. 11 „Halka” (przedst. 
zamkn.), g. 19 „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”; OPERETKA — g. 15 
„My chcemy tańczyć”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Tymoteusz Maj- 
sterklepka”,

W poniedziałek teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

GNIEZNO: „Opera za trzy gro­
sze”.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Nieocze­
kiwane lato” i „Dzwon admirała”; 
Noteć: „Pan Dodek”; CZARNKÓW: 
„Lokis” poniedz. nieczynne; GO­
STYŃ: „Shalako”, poniedz. nie­
czynne; JAROCIN: „Romantycz­
ni”; KALISZ Kosmos: „Hiberna- 
tus”; Oaza: „Kardiogram”; Stylo­
we: „Kleopatra”, poniedz. „Wil­
cze echa”; KĘPNO: „Ruchomy 
cel”, poniedz. nieczynne: KŁODA­
WA: „Pierścień księżnej Anny’’, 
poniedz. nieczynne; KOLO: „Ąkcja 
Brutus”, poniedz. nieczynne: KO­
NIN Centrum: „Isadora” i „Po­
wrót rewolwerowca”: Górnik: 
„Kaszebe” i „Warszawska opo­
wieść”; KROTOSZYN: „Ucieczka 
King-Konga”, poniedz. nieczynne; 
MIĘDZYCHÓD: „Przystań”: O- 
STROW Roma: „Z zimną krwią”; 
Słońce: „Nowa misja korsarza”; 
OSTRZESZÓW: „Nie ma powrotu 
Johny”, poniedz. nieczynne; PIŁA 
Ikar: „Najazd czarnego księcia” i 
„Wahadło”, poniedz. nieczynne; 
Iskra: „Hrabina z Hongkongu”; 
Koral: „Snrawa sumienia”; PLE­
SZEW: „Zycie, miłość, śmierć” i 
„Old Surehand”, poniedz. nieczyn­
ne; RAWICZ: „Krajobraz po 
bitwie” i „Stawka większa niż ży- 
ęie”; poniedz. nieczynne; RYCH­
TAL: „Porwany przez mafie”, 
poniedz. nieczynne; SŁUPCA: „Po­
pierajcie swego szeryfa”, pnn’edz. 
nieczynne; TRZCIANKA: „Zbieg z 
Alcatraz”. noniedz. niecz.vnne; TU­
REK: ..Incydent” i „Niezawodni 
przyjaciele”, pon’edz. nieczynne; 
WOLSZTYN: „Bitwa o Anglię”, 
poniedz. n’eczvnne

GNIEZNO: „Akcja Brutus”, on. 
niedziałek „Z zimną krwią”: KO­

ŚCIAN: „Kto wierzy w bociany” i 
„Pierścień księżnej Anny”, ponie­
działek nieczynne; LESZNO: „Jeśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
i „Los Golfos”, poniedz. „Labirvnt 
miłości” i „Landru”; NOWY TO­
MYŚL: „Znicz olimpijski”, ponie­
działek nieczynne; OBORNIKI: 
„Spartakus” i „Na pomoc”, ponie­
działek nieczynne: ŚREM: „Brze­
zina”, noniedz. „Z dala od zgieł­
ku”; ŚRODA: „Pogoń za Ada­
mem”, poniedz. nieczynne; SZA­
MOTUŁY: „Twarz anioła”; WĄ­
GROWIEC: „Dziewczyna z pi­
stoletem”. poniedz. nieczynne; 
WRZEŚNIA: „Prom”, poniedz.
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork” cz. II.

CYRK
TRAMP (obok stadionu im. 22 

Lipca) — g. 15 i 19 (ostatnie przed­
stawienia).

KONCERTY
niedziela

AULA UAM — g. 18 — Kon­
cert dyplomowy absolwentów 
PWSM. Agnieszka Duczmal — dy­
rygent, Dobromiła Kokorniak — 
mezzosopran, Bogdan Kapała — 
skrzypce, Jan Oczepa — róg. Or­
kiestra Symfoniczna PFP.

AMFITEATR (Park Przvjaźni na 
Cytadeli) — g. 17 — „Służąca pa­
nią” (opera komiczna w wyk. so­
listów i orkiestry Państw. Opery 
im. St. Moniuszki w Poznaniu oraz 
koncert najpopularniejszych arii i 
duetów.

MUZEAi wystawy
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15, sr. g. 12—18, 
niedz. g. 10—15, sob., dni przed­
świąteczne i 6 VI. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Karol Liebknecht — 
Róża Luksemburg” — g. 10—18, 
niedz. g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
— g. U—17, niedz. — g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„Gobeliny zachodnioeuropejskie 
XVI—XVIII w. w zbiorach Pol­
ski” (do 31 VIII) — codziennie 
g. 9—15. śr. g. 11—17, niedziela — 
g. 10—15 (6. VI. nieczynne).
Przyrodnicze (Świerczewskiego 10) 

— codziennie g. 9—16, śr. g. 11—18.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17 — niedz. g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rvnek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17. niedz. 10—15.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 10—18, niedz. i św. 
g. 11—18.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. — g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16, 
niedz. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Galeria Od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Nowa — g. 18—21.30.

WOIT (St. Rynek 77) — „Czy 
znasz Wielkopolską” cz. II w foto­
gramach J. Korpala g. 8—20, niedz. 
godz. 10—14 (do 30 VI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Jerzego Kołacza — g. 
10—20, niedz. g. 12—18.

Dom Kultury Drukarza — „Kraj 
i ludzie w oczach drukarza” g. 17 
do 22 (poniedz. nieczynne).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„FOTO-EXPO 69” — II Międzyna­
rodowy Salon Fotografii Arty­
stycznej — g. 10—18, niedz. g. 10—17 
(od 9. VI do 11. VII) araz Wystawa 
Malarstwa Eugeniusza Gabryel- 
skiego — g. 10—18, niedz. g. 10—17, 
poniedz. nieczynna (do 11 VII).

PTF (Paderewskiego 7) — Zestaw 
prac Feliksa Zaniewskiego 1885— 
1947 r. — g. 10—19, niedz. g. 10—15 
(do 6 VI) i „Salon Wiosenny PTF 
— Dziewczyny”, g. 10—19, niedz. 
i św. 10—15 (od 9 do 30 VI).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.30 Show w ran­
nych pantoflach; 9J« Fala 56; 
9.15 Magazvn Wcjśkowy: 10 Dla 
dzieci młodszych: „Piosenki z ca 
łego świata”; 10.20 Radioniedziela 
— informuje, zaprasza; 11 Roz­
głośnia Harcerska: 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz: 12.15 Wize­
runki ludzi myślących; 12.45 Spot 
kanie z Anna German; 13.15 „Nad 
jutowym polem śpiewa ptak”; 
13.30 Muzyczne spotkanie ze sto­
licami; 14 Kompozytor Tygodnia 
— J. F. Haendel; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowv przegląd wyda 
rżeń międzynarodowych; 16.20 
Teatr PR: ..Spod gilotyny” — 
słuch.: 17.35 Melodie ,.ze strzałą 
amora”; 18.08 Muzyczne spotka­
nie ze stolicami: 18.35 Skaldo­
wie... bez słów: 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.10 O czvm mówią w świecie; 
20.30 ..Matysiakowie”: 21 Muzycz 
ne spotkanie ze stolicami; 21.30 
Zespół Dziewiątką — Co dobrego 
nr 11; 22 II „Multiplex” piosenki 
zorganizowany przez radiofonię 
francuska i polską: 22.30 Gra 
Orkiestra Taneczna PR p/d E. 
Czernego: 23.10 Tańczymy do pół­
nocy; Ó.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20 23. 24, 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 7.45 Przed mikro 
fonem Zesp. „Szczęśliwa 13-tka”; 
8 Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim: 8.35 Radio- 
nrotlemv: 10 ..Wielkopolska nie­
dziela”; 12.30 Poranek symf. z na 
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
13.30 Zgadul zgadula: 15 Radiowy 
Teatr Młodych: „Ballada znad 
Sekwany” — słuch.; 15.47 „Sylwet 
ki Wielkopolan” — E. Callier; 
16.30 Korć, chopinowski z nagrań 

Lwa Oborina; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re­
wia piosenek; Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: „Uczulenie” — 
słuch.; 18.45 Muzyczna mikro-po- 
dróż z Ork. „101 smyczków”; 19.45 
Wojsko, strategia, obronność; 20 
Spotkanie pod zegarem — maga­
zyn literacko-muzyczny; 21.30 Ra 
dioniedziela — Studio jazzowe 
PR; 22.05 Ogólnop. i pozn. wiado­
mości sportowe; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyka. W progra­
mie muz. franc.; 23.38 Jazz na do 
branoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.15 Mój konik — foto­
grafie: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Trędowata”; 9.10 Grające listy; 
9.35 Oferty kolekcjonera: „Sąd 
ostateczny” H. Memlinga; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 Konsenanse i dysonanse — 
magazyn akt. muzycznych; 12.05 
„Homo Fuehrer” — słuch.;12.35 
Między „Bobino” i „Olimpią”; 
13 Walter and Connie — rozmów 
ki angielskie; 13.15 4/4 — maga­
zyn; 14.05 Przeboje na start; 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.45 Prognozy przed 
Opolem 71; 15.10 Pierwsze obro­
ty — muzyczne premiery; 15.30 
Patrz na swoje ręce — reportaż; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Kronika zespołu „Simon and Gar 
funkel”; 16.40 Album poezji mi­
łosnej: „Miłość i śmierć”; 17 „Per 
petuum mobile” — magazyn; 17.30 
„Trędowata”; 17.40 Zapraszamy 
na radiowy krąg taneczny; 18 Coś 
w tym jest — rozmowa o fil­
mach; 18.15 Polonia śpiewa: 18.35 
Mój magnetofon; 19 „Na samym 
końcu plaży” — słuch.; 19.31 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Kraj ku­
mysem płynacv — gawęda; 20.10 
Wielkie recitale; 20.40 Ewa i El- 
la; 21.05 Kalisz — ogród odwiecz 
ny; 21.25 Melodie z autografem 
S. Mikulskiego; 21.50 Opera G. 
Pucciniego: „Tosca”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Milva; 
22.20 Spotkanie — niespodzianka; 
22.35 W kabaretach i klubach Pa- 
rvża; 23 Akmeiści rosyjscy — 
Osip Mandelsztan; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Trini Lopez.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30,
12.30, 14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
Fala 1322 m; ^.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Orkiestra Dęta p/d 
Henryka Beimcika; 9 Dla kl. I—II 
(język polski) „Kolorowe listy”; 
9.25 Transkrypcje i parafrazy mu- 
zyczne”: 10.05 „Pamiętnik lekarza- 
włóczęgi”; fragment 10 (ostatni) 
wspomnień Ewy Rogalskiej-Chrza- 
nowskiej; 10.25 Muzyka poważna; 
11 Dla ki. VII (język polski) „Sąd 
nad Czekoladką” słuch.; 11.30 „De­
dykujemy Ii-ej zmianie” koncert; 
11.45 Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Gro­
nie nasze granie” z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Rozmowa o kultu­
rze z Olsztyna; 14.15 W kręgu ro­
mantyzmu; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców; 16.05 Alfa i Omega 
— magazyn popularno-naiikowv; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Klub Grającego Krążka; 18.50 Muz.

i Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór za­
czynamy; 19.30 Kompozytor i jego 
piosenki audycja ze słowem; 20.30 
„Muzyczne pocztówki znad Adria­
tyku”; 21 Naukowcy rolnikom; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 „Sławne romanse” — „Pery- 
kles” i „Aspazja”; 22 Konc. Ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej; 22.40 Piosenki bez słów — gra 
Poznańska 15-tka Radiowa p/d Z. 
Mahlika; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Gra Katowicki Ze­
spół Taneczny „Metrum”; 23.40 
Muz. dawna; 0.10 Program nocny 
z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Radiowe inter 
pelacje; 8.45 Melodie rozrywkowe; 
9 Muzyka popularna; 9.10 Uniwersy 
tet Radiowy OIRT. Cykl; „Nauka 
w służbie pokoju”, wykład pt.: 
„W świecie bułgarskiej nauki”, 
autorzy: dr Rościsław Ksiszew i 
prof. dr Walentin Tomow (Bułg.); 
9.35 Kobiece ABC; 10.05 Muzyka lu 
dowa naszych sąsiadów; 10.25 W 
Jezioranach; 10.55 Kompozytor ty­
godnia — J. F. Haendel; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Dwa ju­
bileusze w jednej szkole; 13.40 
„Dzień beze mnie”, opowiadanie 
Renaty Zwoźniakowej z tomu „Ro 
mans z ludożercą”; 14.05 Nowe pio 
senki „Synkopy” prezentuje J. Ja 
sieński; 14.30 Polskie tańce ludo­
we wyk. Zesp. Lud. PR w War­
szawie; 14.40 „Wizyta” fragm. 
opow; 15 Zespół Pieśni i Tańca Po 
litechniki Warszawskiej; 15.30 Kon 
cert muzyki hiszpańskiej; 17.15 Po. 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 18.05 Poznański Chór Chło 
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd spo­
łeczno-ekonomiczny; 19.15 Język 
rosyjski; 19.31 Teatr PR „Strachy”, 
słuch.; 20.11 Konc. z nagrań Wiel­
kiej. Ork. Symf. PR i TV pod 
dyr. Bohdana Wodiczki, z udzia­
łem T. Żmudzińskiego — forte­
pian; 21.38 Poemat Jana Marii Gis- 
gesa; 21.53 Śpiewa Irena Santor; 
22.33 Muzyka taneczna; 22.55 „Wie­
deńskie polonica muzyczne” opr, 
Tadeusza Wysockiego; 23.20 Zespół 
organowy rozgłośni krakowskiej;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 
MHz oraz fale krótkie pasma 20, 
31, 41 i 49 m; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Trędowata”; 9.10 „Od 
Tatr do Bałtyku” — czyli folk po 
polsku; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 W 
Klubie „Pod złotą płytą”; 10.15 
„Obrazki z wystawy i nie tyl. 
ko...”; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Klimaty” — ode. 16; 12.05 
Konc. muzyki uniwersalnej; 13 
Na gdańskiej antenie; 15 Byłem 
prezydentem miasta — gawęda; 
15.10 Rajd „Safari” w piosence; 
15.35 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 15.50 
Country and western na instru­
menty; 16.15 W7 osiemnastowiecz­
nym salonie muzycznym; 16.30 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi; 17.30 Trędowata; 17.40 Nie 
tylko melodia; 18 „Trzecia cześć 
nocy” — magazyn; 18.35 Mój mag 
netofon; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Geniusz zła”; 19.30 Przyśpiewki 

znad Wołgi; 19.45 Polityka dla wszy 
stkich; 20 Muzyka hiszpańska tech 
niką seat — śpiewają „The Swin- 
gle Singers”; 20.20 Tydzień na 
UKF-ie; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliś­
cie — to posłuchajcie; 21.20 Znajo­
mi z polskich estrad — zespół 
„The Marmelade”; 21.44 Opera — 
R. W7agner „Lohengriu”; 22.08 
Gw'iazda siedmiu wieczorów — 
duet Sorge Gainshourg i Jane 
Birkin; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Akmeiści rosyjscy — Wł. 
Chodasiewicz; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa Muslim Magomajew.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 15.30, 17, 18.30, 22.

• , TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I! 

7.45 — Kurs Rolniczy; „Pytania 
i odpowiedzi”; 8.20 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 8.30 — „Nowo­
czesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych; 10.25 — „Pieśni 
j tańce Bukowiny”; 11.15 — Finał 
II Międzynarodowego Turnieju 
Bokserskiego o Puchar „Gryfa 
Pomorskiego”; 13.45 — Dziennik; 
14 — „Przemiany”; 14.30 — Dla 
dzieci — Tadeusz Kubiak: „Gdy 
księżyc miał skrzydła”; 15 — „W 
starym kinie”; 16 — „Sportowcy 
— Warszawie”. Transmisja ze sta 
dionu KS ..Skra”: 17.30 — Festi­
wal Filmów Krótkometrażowych; 
18.10 — PKF; 18.20 — „W kręgu 
tańca”; 19.05 — Lektury współ­
czesne; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — „Byłam głupią dziew­
czyna” — fab. film węg.; 21.30 — 
Magazyn sportowy; 22 — „Ścież­
ka konieczna...” — estrada lite­
racka z cyklu: „Monografie poe­
tyckie”.

PROGRAM II: 17.10 — Studio 
Przebojów — program rozrywko­
wy; 18 — „Pieśń o lecie” — film 
fab. biograficzny (od 16 1.); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Studio Współczesne — Stanisław 
Ignacy Witkiewicz: ..Nowe wy- 

,zwolenie” — reż. Krzysztof Wojcie­
chowski. Wykonawcy — J. Pierac 
ki, K. Chamiec, J. Jedlewska i 
inni; 20.45 — „Narodziny kon­
struktywizmu” z cyKlu: „Galeria 
sztuki”; 21.15 — Rendez vous nad 
Renem; 21.45 — Refleksje na do­
branoc.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I. 
15.20—16.25 — Politech. TV — Kurs 
przygotowawczy — fizyka — „Ana 
liza widmowa”. Widmo fal elek­
tromagnetycznych oraz „Właści­
wości jąder i cząstki elementar­
ne”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieci „Zwierzyniec” w progr. 
film „Augie Doggie” i Goryla 
Magilla oraz „Gość ze Smokolan- 
dii”; 17.25 — „Echo stadionu”; 18 
— Program filmowy; 18.30 — „K^o 
nika i Aktualności”; 18.45 — „Eure 
ka”; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Kierunek — współczes­
ność: 20.35 — „To ona oczarowała 
mnie” — spotkanie z Mieczysła­
wem Święcickim; 21.05 — Teatr 
TV — Erskine Caldwell — „Przy- 
jedzie taki pod sam dom i...” (na 
motywach powieści „Sługa Boży”. 
Przekład — K. Zarzecki. Reżyseria 
— G. Holoubek; 22.25 — Dziennik; 
22.45 — 23.50 — Politechnika — 
(powt.).
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